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/netrzności ludzkie w walizce 


Sensacyjne odkrycie na dworcu autobusowym 
w Wilnie.—Ponura zagadka niezwykłej zbrodni 


ścł, że były to winętrzności ludzkie. —] Znajdowały się one już w 


Wilno, 8 września, 

Niezwykłe poruszenie wywołało w 
Wilnie tajemnicze odkrycie dokonane 
w dniu wczorajszym na dworcu auto- 
busowym. W jednym z autobusów zna- 
leziono jakąś walizeczkę. Widocznie 
została ona pozostawiona przez jakie- 
goś pasażera. Służba autobusu otwo- 
rzyła walizkę. Oczom jej przedstawił 
się straszny widok, 

Cała walizka była wewnątrz pokrwa 
wiona. W nieładzie walały się pokrwa- 
wione 
KAWAŁKI CIAŁA oraz WNĘTRZNO- 

ŚCI. 
Nie ulegało najmniejszej wątpliwo- 


e AYO aaa aa i 
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Unieważnienie meczu 
Ł.K.5.—Warszawianka 


Warszawa, 8 września. 
Na ostatniem posiedzeniu Wydziału 
Gier i Dyscypliny Ligi unieważniony 
został mecz ŁKS — Warszawianka wy- 

grany przez łodzian w stosunku 3:0. 
Jak wiadomo Warszawianka zało- 
żyła protest odnośnie nakazania jej 
przez sędziego zmiany koszulek, gdyż 
kę sig w tych samych barwach co 


Wydział Gier i Dyscypliny w myśl 
obowiązujących przepisów stanął na 
stanowisku, że koszulkł winna była 
zmienić drużyna Ł, K. S. jako gospodarz 
zawodów i sędzia nłe miał prawa naka- 
zać Warszawiance zamiany barw. 

Sprawę sędziego tych zawodów p. 
Leracza nieorjentującego się w przepi- 
= emo komisji dyscyplinarnej 


107-lefnia kobiefa 


chce wyjść zamąż 


Londyn, 8 września. 

W mieście Blackheath w Anglii ży- 
je najstarsza kobieta w Europie. Liczy 
ona 107 lat — pani Ellen Palmer. Przed 
kilku dniami odbyła się uroczystość jej 
urodzin. Zwyczajem angielskim upie- 
czono tort, w którym wetknięto tyle 
świeczek, wiele lat liczy solenizantka. 
Tym razem tort musiał być olbrzymi, 
ponieważ 107 świec paliło się jednocze- 
Śnie. 

Na uroczystości byli obecni również 
reporterzy pism angielskich. Jeden z 
nich ogłasza następującą rozmowę z p. 
Palmer: P 

— Czuję się świetnie, iakgdybym 
miała lat 50. Mói lekarz powiada, że 
mam serce, jak młody człowiek. Dziś 
rano obudziłam się z uczuciem prawdzi 
wego zadowolenia ł zdrowia. Radziłam 
się prezd kilku dniami lekarza. czy by- 
loby dla mnie dobrze, abym wyszła za- 
mąż. Powiedział, że nie ma nic prze- 
ciwko temu, ale że powinnam poczekać 


dopókł mi się ktoś oświadczy. Ja osobi-; 


ście wierzę w małżeństwo i nie miała- 
bym nic przeciwko temu, gdyby mój 
przyszły mąż był trochę młodszy ode- 
MNIE sse 


, 


Prezrażona służba autobusu zaalarmo- 


STANIE CZĘŚCIOWEGO ROZKŁADU 


wała niezwłocznie policję. Na mieisceji wydawały przykry odór. 
Policja wszczęła natychmiast ener-|której zeznania mogą się przyczynić 
giczne dochodzenie, celem ustalenia kto|do wyświetlenia tei ponurej zbrodni.-— 


przybyło kilku wyższych przedstawi- 
cieli władz oraz lekarz sądowy. 
Wstępne badanie ustaliło, że rzeczy- 


pozostawił tę walizkę. 


busie międzymiastowym. 
Władze rozpoczęły pościg za kobie- 
tą, która miała pozostawić walizkę i 


Jak ustalono, | Wnętrzności ludzkie przekazano do za- 


wiście były to wnętrzności ludzkie. — walizka została pozostawiona w auto=|kładu medycyny sądowej. 


Obawa przed jutrem w Niemczech 


Likwidacja S.A. pod presją generała Blomberga. — Masowe 
bezrobocie. — Niemcy kupują żywność zagranicą 


Mokswa, 8 września. PAT) 

Pod tytułem „Parada norymberska” 
„Prawda* podkreśla, że tegoroczny 
kongres partji narodowo-socjaliśtycznej 
odbywał się w przededniu gospodarcze 
go bankructwa Niemiec i w obliczu odo 
sobnienia politycznego, czego dowodem 
nieobecność dyplomatów w Norymber- 
dze. Nastroje zjazdu pismio charaktery 
zuje jako „„Mieszaninę zewnętrznego 
triumfu z pustką wewnętrzną, powąt- 
piewaniem i obawą przed jutrem*. 

„Prawda“ przewiduje. pozatem w re- 
zultacie kongresu likwidacię S. A. pod 


presią gen. Blomberga, Kruppa i Scha- 
chta, koniec kariery Ley'a i Darrego 


oraz „Nowe manewry i eksperymenty 
w obliczu masowego bezrobocia i ros- 
nącego niezadowolenia w Niemczech”. 


Eksmisje z mieszkań 


Paryż, 8 września, 
(Tel. wł.). Wedle doniesień z Buka- 


resztu na rynku zbożowym rumuńskim | 


panuje ostatnio wielkie ożywienie. Ce- 
ny idą nieustannie w górę spowodu zna- 
cznych zakupów robionych przez fir- 
my niemieckie. Niemcy kupują jęczmień 
kukurydzę oraz nasiona oleiste. Wedle 
wyjaśnień, udzielanych przez importe- 
rów niemieckich chodzi o to, że pragną 
oni już obecnie uzupełnić swoje zapasy, 
ponieważ spodziewają się znacznej pod- 
wyżki cen późną jesienią oraz zimą. — 
W Bukareszcie i Paryżu przypuszczają 
jednak, że chodzi tu nietylko o znacze- 
nie finansowe zakupów, ale również i o 


inne polityczne, a nawet militarne 


cele. Charakterystyczne jest, że Niem- 


jedno-i dwuizbowych 


odraczane będą do 1 kwietnia 1935 roku 


ŁÓDŹ, 8 września.. 


Termin moratorium mieszkaniowego 


ułvwa normalnie z końcem października 


rb. Jednakżę wygaśnięcie tego terminu 
zbiega się z ustawowym zimowym ter- 


minem wstrzymania eksmisji na czas 
miesięcy zimowych. 

Z tego względu sądy będą odraczać 
wykonanie zapadających wyroków eks 
misyjnych z mieszkań jedno- i dwuizbo 
wych do dnia 1 kwietnia 1934 roku. 


Pies z pieczęcią komornika na ogonie 


został sprowadzony do sadu ; 
za piętnaście dni. Gdy we właściwym | WYKazem zaległości. 


Warszawa, 8 września. 

Zabawna historia rozgrywa się dziś 
w sądzie grodzkim. 

Budowniczy, p. Bieniewski, popadł 
w tarapaty finansowe i nie miał pienię- 
dzy na pokrycie licznych zobowiązań. 
Komornik sądowy poprostu nie wycho- 
dził z jego mieszkania, zajmując pokolei 
różne sprzęty. ' 

Doszło do tego, że p. Bieniewski wy- 
dał wszystkie meble na łup wierzycieli 
i pozostał mu jedynie ulubiony piesek, 
rasy foksterier. Gdy wreszcie zawitał 
komornik, aby dokonać nowego zajęcia 
nie oszczędził pieska i przyczepił mu 
do ogonka pieczątkę, na znak, że piesek 
ma pójść na zapłatę należności. 

Licytacja pieska wyznaczona była 


terminie komornik zgłosił się, pieska w 
domu nie było. P. Bieniewski oświad- 
czył, że jego czworonożny przyjaciel 
wyszedł na chwilę pobiegać i że zaraz 
wróci. Komornik postanowił więc. za- 
czekać. Daremnie jednak czekał w cią- 
gu dwuch godzin, a piesek nie wrócił. 


cy zakupują artykuły trwałe, które mo- 
żna przechowywać nawet przez parę 
lat. Tutaj nasunąłby się wniosek, że 
Niemcy chcą mieć ewentualnie żywność 
na wypadek wojny. Ponieważ handel z 
| Rumunią odbywa się na podstawie wy- 
| miany, przeto Rumunja sprowadza z 
i Niemiec maszyny i artykuły elektrote- 
lokalean Zarząd wojskowy chciał na- 
| być w Niemczech pewne artykuły włó: 
kiennicze, ale Niemcy odpowiedziały, 
że obecnie nie mają włókna na wywóz 
spowodu ograniczeń importowych. 


' Zaległe raty Pożyczki 


Narodowej 


należy wpłacać w urzędach 
skarbowych 


Łódź, 8 września. 

(v) Komisarz Generalny Pożyczki 
Narodowej, okólnikiem z dnia 4 b. m. 
wydał instytucjom kredytowym zakaz 
przyjmowania wpłat za subskrypcię Po 
życzki Narodowej, 

Subskrybenci, którzy zaległych rat 
nie wpłacili do dnia 5 września, mogą 
wpłacać je do urzędów skarbowych, 
które przyjmowały subskrypcię. 

Instytucje kredytowe otrzymały po- 
zatem polecenie sporządzenia wykazu 
imiennego osób, które nie wpłaciły rat 
do wysokości kwoty subskrybowanej z 


Krwawa rozprawa 
nożowa przy ul. Spacerowej 


Łódź, 8 września. 
Wczoraj wieczorem doszło do krwa- 
wej rozprawy nożowej na ulicy Space- 


Wobec tego p. Bieniewskiemu wy-|rowej. Przechodnie znaleźli przed do- 
znaczono proces o niedostarczenie rze-|mem nr. 13 jakiegoś młodego mężczy- 
czy na licytację i dziś nieszczęsny bu-|znę, dającego słabe oznaki życia. Le- 


downiczy zetknął się oko w oko z ka-|karz pogotowia 


rzącą sprawiedliwością. 


i miejskiego przewiózł 
ciężko poranionego do lokalu 3-go ko- 


Ponieważ robiono na poprzedniej |misarjatu. Rannym okazał się 33-letni 
rozprawie objekcje co do owego pieska |Bolesław Radwański (Wawelska nr. 6), 
sąd zobowiązał oskarżonego, aby spro- |który odniósł w bójce głęboką ranę szyi 


wadził go na rozprawę, 


Dwa sówieckie pociągi powietrzne 


pobiły światowy rekord qdłusości 


Moskwa, 8 września. PAT) 
Pociąg powietrzny w składzie jed- 
nego samolotu i 3 szybowców (jednego 
dwuosobowego i dwuch iednoosobo- 


wych), który wystartował 3 bm. z Le- 


ningradu, przybył dzisiaj do Koktebel 


oraz dwie rany cięte głowy. Za spraw- 
cami krwawej bójki wszczęto poszuki- 


Dziś, około godziny 3-ej w nocy wy- 
buchł pożar w domu b-ci Bukiet przy 
ul. 6-go Sierpnia 7/9. 

Ogień. ukazał się na poddaszu w ofi- 


na Krymie, bijąc światowy rekord dłu- |cynie. Przyczyną pożaru było wadliwe 


gości lotu dla samolotów z trzema szy- |urządzenie przewodu 


kominowego. — 


bowcami, przebył bowiem 2755 klm, w |Dzięki energicznej akcii — około godzi- 


ciągu 20 godzin 45 minut lotu, 


ny 4-ej nad ranem pożar ugaszono. (gr.) 
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W ogniu karabinów maszynowych bandyci chińscy mordowali i rabowali 
| beinali wraz z kosztownościami uszy i palce 
ofiarom. — Banda, nie zadawalając się łupem, uprowadziła zakładników 


śpiących pasażerów. — 


z) W ubiegłym tygodniu :lvkonano 
na express inandżurski krwawego na- 
padu Teire iede zy który pochłonął sze 
reg ofiar ludzkich. 

Inicjatorami napadu, który odbył się 
na terenie mendżurskiej linji kolejowej, 
byli Won Tschang i Tschang Hai, któ- 
rzy zorganizowali szajkę tak samo od- 
ważnych i nie mających żadnych skru- 
pułów ludzi, jakimi byli sami 

Wśród ciemnej nocy mknął express, 
mieszczący zgórą 80-iu pasażerów. U- 
lewny deszcz padał nieprzerwanie od kil 
ku godzin. Nagle pociąg doznał silnego 
wstrząsu. Na przestrzeni 60 mtr. szyny 
kolejowe były rozkręcone, parowóz 
wykoleęił się, a wraz z nim cztery wa- 
śony osobowe. Pogśrążeni we śnie w 
wagonach sypialnych pasaż wy* 
padli ze swych łóżek. W całym pocią 
gu zgasło światło, 


„Gwiazdy” w... promi 


Każdy pociąg, przejeżdżający przez 
Mandżurję, eskortowany jest przez silny 
oddział japończyków. Ponieważ znajdo 
wali się oni w przednich wagonach, nie 
mogli wystąpić, albowiem większość ich 

osła poważne rany, Ci zaś, którzy 
rozmieszczeni byli na końcu pociągu, zo 
stali zaatakowani przez bandytów, któ- 
rzy w sile stu osób, otworzyli silny ©- 
gień z karabinów maszynowych, 

Pewna grupa napastników  przystą* 
piła do plądrowania wykolejonych was 
gonów. Rozgrywały się potworne sce- 
ny: bandyci działali szybko i sprawnie, 
a chcąc jaknajprędzej zdobyć kosztow- 
ności, jakie jadące kobiety miały przy 
sobie, Odcinali im uszy i palce, 

Następnie, nie zadawalniając się ob- 
fitym łupem, bandyci uprowadzili dwu- 
nastu pasażerów, w tem sześciu japoń- 
czyków i dwuch amerykan. Odwrót tej 
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|WOLNA TRYBUNA 


„Gdy mąż zapomina, 


i że żona również łaknie 


rozrywek...” 


ZROZPACZONA WANDA W KALISZU. Dro- 
ga Pani Wando, może to i lepiej, że się stało 
to, co wpierw, czy później musiałoby nadejść. 
Jeżeli nie jesteście przeznaczeni dla siebie I ro- 
dzice Wasi nigdyby się nie zgodzili na Wasz 
związek, to lepiej znajomość zerwać czemprę- 


części bandytów odbywał się pod osło- | dzej. Z każdym rokiem pogłębia się bowiem 
ną silnego ognia z karabinów maszyno- | przywiązanie i przyzwyczajenie i z każdym ro- 


wych, obsługiwanych przez drugą część 
napastników, 


kiem; zerwanie byłoby trudniejsze I bardziej 
bolesne dla obojga. Znajomy Pani napewno cier 


Wówczas dopiero ocaleni pasażero- | pi, nie mniej od Niej, ale widocznie: sam zrozu- 
wię przystąpili do udzielania pierwszej | miał, że Pani decyzja jest Słuszna i dlatego 
pomocy rannym, Wkrótce przybyły rów | przestał Panią odwiedzać, Jest Pani już w tym 


nież kolumny ratownicze z Charbinu, o- 
raz silne oddziały policji i wojska, które 
wdrożyły energiczny pościg za bandy- 
tami. 

Bilans walki i wykolejenia się pocią- 
gu był katastrofalny. Trzynaście osób 
poniosło śmierć, 20 cięższe i lżejsze ra- 
ny, Uprowadzeni amerykanie są przed- 
stawicielami wielkiej wytwórni filmowej 
Metro - Goldyn - Mayer, Trzeciemu 
dyrektorowi nazwiskiem Russel udało 
się szczęśliwym trafem ujść w ostatniej 
chwili z rąk bandytów. 


eniach słońca 


Już od Świtu na plażach Kalifornii wre ożywiony ruch. — 
Luksusowe uzdrowiska na falach oceanu 


Ludzie, duszący się w ciężkiej atmo-, 
sferze wielkich miast chętnie uciekają na 
wieś, pragnąc na wolnem powietrzu od- 
świerzyć siły i enerzję do dalszej pracy. 

Nigdzie jednak kult powietrza i słoń- 
ca nie jest tak wielki, jak w stolicy filmu 
— Hollywood. 

Gwiazdy filmowe doskonale zdają so- 
bie sprawę z tego, że utrata młodości i 
świeżość jest równoznaczna z utratą 
zajmowanego stanowiska, starają się 


jwięc wszelkiemi środkami ząchowąć jak, 
najdłużej swą sprawność fizyczną, swą 
imłodość t urodę. Wiedzą one doskonale, 


że najbardziej radykalnym środkiem na 
to jest słońce i sport. 

Gdy tylko skończy się okres zimo- 
wych burz i potoki światła i ciepła zale- 
ją białe płaszczyzny piasku na mors- 
kiem wybrzeżu, mieszkańcy Hollywood 
opuszczają tłumnie miasto, aby na plaży 
kąpać się w powodzi promieni słonecz- 
nych. Klimat Kalifornii pozwala na czę- 
ste zaspakajanie tei namiętności. 

Sporty na wolnem powietrzu są upra- 
wiane nietylko wiosną i latem. Również 
izimą używać można jazdy konnej, gol- 
fa, tenisa, a nawet pływania w odpowied 
nich basenach. | 

Place tennisowe w Los Angeles zaję* 
te są od wczesnego rana do późnego wie 
czora, życie zaś na plaży rozpoczyna się 
już o świcie. 

Ani jedna z gwiazd filmowych nie 
spędza końca tygodnia czyli t.zw. week- 
end'u w domu. W niespełna godzinę lub 
dwie można autem czy też parowcem 
znaleźć się w najpiękniejszych kąpielis- 
kach Kalifornii. 

Szczęśliwi wybrańcy losu, których 
jest w Hollywood bardzo wielu po więk- 
szej części posiadają własne yachty, na 
których spędzają week-end w otoczeniu 
swych przyjaciół na falach oceanu. Po- 


wierzchnia Pacyfiku w okolicy wyspy | zdala od zgiełku i gwaru wielkomiejskie 


Catalina przypomina w takie dni pływa» i go. — 


jącą miejscowość luksusową. 


Znakomity aktor Wallace Beery 
pobił „rekord“ odległości, gdyż wybu- 


Jakkolwiek Hollywood jest rzeczywi- dował sobie willę nad jednem z iezior, 


ście stolicą filmu amerykańskiego, to jed 


nak wbrew ogólnemu mniemaniu, tylko 


nieliczna garstka z pośród znanych arty 


stów filmowych mieszka w mieście, —' 


Większość bowiem woli ukryć się w 
cichem ustroniu, gdzie można odpocząć 


odległem od Hollywood o... 370 mil an- |, 


gielskich. Aby się nie spóźnić do atelier 
słynny gwiazdor był zmuszony zaopat- 
rzyć stę w małą awjonetkę, na której co- 
dziennie. przebywa odległą drogę ze 
swej letniej rezydencji do Hollywood. 


Czy istnieją kleptomani i kleptomanki? 


Słynny psychjatra francuski twierdzi, iż „choroba“ ta jest 
jedynie symulacją 


(z) Czy istnieją kleptomani? Czy też 
może są to zamaskowani złodzieje? 


Na pytanie to odpowiada psychiatra; końcu, że Magnan się omylił. Obaj le- 


Foursac, poddali twierdzenia Magnana 
bardzo ścisłym badaniom i orzekli w 


paryski, dr. Antheaume, że kleptomani | karze dokonywali swych obserwacyj w 


i kleptomanki są zwykłymi złodzieja- 
mi. 

Nie ulega wątpliwości, że pisarze i 
autorzy sceniczni nie będą mu wdzięcz- 
ni za to odkrycie, gdy zbraknie im psy- 
chologicznego podłoża dla ieh pióra. — 
Postać młodej dziewczyny, która pod 
wpływem nieprzezwyciężonego nakazu 
wewnętrznego, zostaje złodzieiką, po- 
wtarza się w powieściach i sztukach te- 
atralnych aż nazbyt często. 

Do niedawna nikt nie wątpił o tej 
chorobie, tak samo, jak nie przyszłoby 
Żadnemu lekarzowi do głowy powątpie 
wać o istnieniu paraliżu. Okrywcą klep- 
tomanji był lekarz francuski Magnan. 
Nauka jego o tej chorobie była przez 
wiele lat żelaznym listem dla niezliczo- 
nej plejady kobiet, które w wytwornych 
domach towarowych dopuszczały się 
mniejszych i większych kradzieży. 

Dr. Antheaume oraz jego współpra- 
cownik, wybitny psychiatra Rogues de 


Rodzina fenomenalnych skrzypków 


Japończyk Setamura i jego trzej synowie sensacją Ameryki 


(z) Japończycy Setamura, ojciec i 

trzej synowie, wywołują w  nowojor- 
skich kołach muzycznych niebywałą sen 
sację. 
Oiciec Setamura, liczący 57 lat, do- 
piero przed dwoma laty wziął poraz 
pierwszy skrzypce do ręki. Zdołał on 
jednak w tym czasie osiągnąć technikę 
na tym instrumencie, która zdumiewa 
wszystkich muzyków. Trzej synowie 
Setamury uczyli się gry skrzypcowej za 
ledwie jeden rok. Najstarszy z nich, Se- 
cibo, prześcignął podobno swego ojca. 
O ile wierzyć entuzjastycznym sprawo- 
zdaniom o grze Setibo, jest on najwięk 
szym technikiem, jakiego znał świat. 


no stary Setamura, jak i jego trzej syno 
wie, grają bez duszy. Ich technika jest 
mistrzowska, nigdy jednak nie przeja- 
wia się w grze japończyków ta głębia 
wyrazu, jaka jest właściwa prawdziwym 
artystom z Bożej łaski. 

Znany pedagog, który słyszał grę ja 
pończyków, stwierdził, że każdy wirtu- 
oz mógłby się uczyć techniki od tych 
skrzypków Dalekiego Wschodu. _ 

Czterej wirtuozi odbywają obecnie 
tournee po Ameryce Południowej i ma- 
ją nawet podobno odwiedzić zimą Euro 
pę. W samym Nowym Yorku czterej Se 
tamura dali już 47 koncertów, otrzymu- 


ilac iście amerykańskie honoraria. 


Znamienne jest jednakże, że zarów-; 


zakładach zdrowia i domach dla waria- 
tów. Badania zgórą trzystu kleptoma= 
nek pozwoliły wyciągnąć im wniosek, 
że miejsce tych kobiet jest raczej w wię 
zieniu, aniżeli w domu zdrowia. W kil- 
ku jaskrawych wypadkach obserwuią- 
cy lekarze zdołali stwierdzić z niezbitą 
pewnością, że pacjentki symulowały-— 
Wiele z nich dokładnie przestudjowało 
symptomy rzekomej choroby w księ- 
gach medycznych. stosując je następnie 
bardzo umiejętnie. W innych wypad- 
kach, które wydawały mu się szczegól- 
nie interesujące, dr. Antheaume zdołał 
uznane za nerwowo - chore złodziejki 
zdemaskować i zmusić do przyznania 
się do winy. 

Badania dr. Antheaume i jego współ- 
pracownika nie odnoszą się jednak do 
paralityków lub warjatów. którzy do- 
puszczają się pod wpływem chcroby 
kradzieży. 


Minerały przyciągają pioruny 


(x) Istnieją miejsca na kuli ziemskiej, 
w które podczas każdej burzy pada 
wielka ilość piorunów. Ziawisko to za- 
obserwowali początkowo wieśniacy z 


pobliskich miejscowości, ale z czasem! 


zostało ono sprawdzone przez ludzi nau 
ki, którzy stwierdzili, że rzeczywiście, 
niektóre punkty ziemi wybitnie przycią= 
gaja ploruny. |. 

Wyjaśnieniem tej zagadki naukowej 
zajmował się przez dłuższy czas profe- 
sor Bogojawleński. 

Po długotrwałych badaniach, do- 
Szedł on do wniosku, że miejsca, które 
przyciągają pioruny są wybitnie radjo- 
aktywne. Promieniowanie ziemi jest w 
tych miejscowościach tak silne, że przy 
ciąga do siebie wyładowania atmosfe- 
ryczne. 


wieku, panno Wando, że powinna słę Pani za- 
stanowić mad własną przyszłością, Przyjdzie 
czas, że zapragnie Pani znaleźć się we włas= 
nym domu, założyć rodzinę, a planom tym sta- 
nie na przeszkodzie Wasza nieszczęśliwa mi- 
tość, która, ze względu na Specjalne okolicz- 
ności, nle będzie mogła być ukoronowana mał- 
żestwem. Niech się Pani zastanowi: nad tem; 
„patto Wando. List Pani był bowiem zbyt chao- 
, tyczny, pisany w rozdrażnieniu, abym mogła 
słę zorjentować co do istotnych przyczyn za- 
chowania w tajemnicy Waszego uczucia, Jeżeli 
przesądy Wasze nie są zbyt głęboko zakorze- 
nione l Istnieje nadzieja, że będzie można uzy= 
skać zezwolenie Waszych rodziców na zawar« 
cie związku małżeńskiego, wówczas sytuacja 
przedstawiałaby się w inmem świetle i wystar- 
czyłoby poprostu zlikwidować ten drobny za- 
targ, ażeby wszystko zostało zapomnułane. Ale 
myślę, panno Wando, że zerwanie Wasze na- 
stąpiło z głębszych powodów. Jeżeli zerwanie 
jest konieczne — lepiej wcześniej, aniżeli prze- 
j dłużać mękę oczekiwania, Wiem, że niełatwo 
jest zapomnieć o miłości, ale czas leczy wszy- 
stkie rany į niejedaa kobieta przeżyła tragedię: 
podobną do Pani, a mimo to życie mie złamało 


w737* Z ŁODZI. Narzeka Pani na brak to- 
warzystwa, pisząc jednakże, że posiada Pani 
koleżanki, z któremi razem spędzacie czas i 
uczęszczacie do kina. Na podstawie tego listu 
sądzę zatem, że chodzi Pani specjalnie o towa- 
rzystwo kolegów, nle zaś koleżanek. Ale i to 
sczasem przyjdzie. Bywając w zaprzyjaźnionym 
domach, w domach koleżanek, poznaje się ich 
braci, kolegów tych.braci, wspólnych znało: 
mych ltd, Jest to najczęstszy sposób zawierania 
znajomości, Niech Pani zatem nie zamyka się 
w domu po pracy, ale zą pośrednictwem swoich 
koleżanek, poznaje wciąż nowe znajome, po- 
| stara się o ich przyjaźń l o tor ażeby mogła 
` Pani z niemi wspólnie bywać. Znajomości za- 
; warte przygodnie, na ulicy, w kinie, lokalach 
| rozrywkowych ltd. są bardzo ryzykowne, Czę- 
| sto poznaje się mężczyzni, których nienaganne 

manlery czynią na nas sympatyczne wrażenie, 
| a którzy, po bliższem poznaniu, okazują się 
i ludźmi o złych skłonnościach, lub żywiącymi 
| niecne zamiary, 

W gruncie rzeczy jest Pani Jeszcze młoda | 
nie powinna się Pani tak bardzo przejmować 
brakiem męskiego towarzystwa. Przyjdzie ono 
zczasem | zdoła jeszcze Pani obrzydnąć. Pracu- 
ląc; styka się Pani przecież również z kolega» 
mi I koleżankami blurowemi z klijentelą biura, 
tak, że nie powłana Pani narzekać na samot- 
ność. Na nudy zaś najlepszem lekarstwem iest 
najwierniejszy przyłaciel — książka, która wy- 
pełnia wolny, od pracy czas, I prowadzi nas w 
zaczarowany świat innych zdarzeń I nowych 
ludzi. 

PAN ZYGMUNT Z. W LUBLINIE. Postępo- 
wanie Pana krzywdzi żonę, która w ten sposób, 
może niezawsze odpowiednio reaguje. Żona nie 
jest sprzętem domowego użytku, o którym moż 
na zapomałeć, pozostawiwszy go w hezpiecz- 
nem schronłenłu. To jest żywysczłowiek, który 
tak samo, jak |] Pan łaknie rozrywek | miłego 
spędzenia czasu. Tymczasem Pan, w towarzy- 
stwie przyjaciół spędza wesołe wieczory, wra: 
cając często dopiero w nocy I ma Pan jeszcze 
żal do żony, że czyni Panu z tego powodu wy- 
mówki į zachowuje się opryskliwie. To nie wy- 
starcza mieć czyste Sumienie, że nle zdradza 
sę żony. Małżonce trzeba dotrzymać również 
towarzystwa; jeżeli chce się uniknąć  niebez- 
pieczeństwa, że towarzystwa tego zechce onz 
szukać... poza plecami Pana. 
KDZNERKENEEKOUZUBEMNUOCACZANEZKCZZCZYMAU 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY... 
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Polityka 
RHiewolnicy 


Dzienniki francuskie przynoszą sensa- 
cyjną wiadomość p. t. „Pięć miljonów 
niewolników". Okazuje się, że mniej 
więcej taka ilość niewolników znajduje 
się jeszcze na świecie. W Liberji (pań- 
stwo nurzyńskie na północo-zachodzie 
wybrzeża afrykańskiego) niewolnictwo 
iest prawie legalne, W materialach Ligi 
Narodów znajduje się m. in. następujący 
rozkaz rządu liberyjskiego do zarządu 
iednej z większych wsi murzyńskich: 
„Dostarczyć najmniej 250 ludzi wiel- 
ce szanownemu panu Ross celem wysta- 
nia ich za morze z rozkazu Jego Eksce- 
lencji prezydenta państwa Kinga“. 
Ponieważ mieszkańcy na czas nie do- 
starczyli niewolników przyszła następna 
depesza uzupełniająca: „Jeżeli do godzi- 
ny siódmej rozkaz nie będzie wykonany, 
należy wieś podpalić. Podpisano: wice- 
prezydent państwa Yapsey". : 
Fala niewolników płynie z Liberii do 
kolonij hiszpańskich (Fernando Po), por- 
tugalskich (San Tomé) oraz do francus- 
kiego Konga. . Cena niewolnika w tam- 
tych okolicach wynosi około 240 zł. 
Dragiem centrum handlu niewolnika- 
mi jest królestwo Abisyńskie w Atryce.| 
Niewolników eksportuje się przeważnie 
do Arabiji i do "świętego miasta” Mekki, 
która jest centralą handlu niewolnikami 
w Azji. Tutaj sprzedaje się mężczyzn, 
kobiety i dzieci ma publicznych jarmar- 
kach albo też w specjalnych sklepach.| 


To dzieje się w roku 1934, | 


Kiedy czyta się takie rzeczy — krew 
ścina się w żyłach. Czy jednak niema 
dziś ma śwłecie ludzi, których los jest 


gorszy od losu niewolników? O niewol- | WWW Wyd YW ENNY aaao TTO ANNA 


nika, za którego jakiś arab zapłacił 250 
złotych dba ktoś przynajmniej, aby do 
stał jeść, choćby tak samo jak o konia, 
czy krowę.. A kto dba o białego nie- 
wolnika — bezrobotnego w Europte?... 
Kto myśli o tem, co zje ten „niepotrzeb- 
ny człowiek” ?.., 


Wypłafa w Nowej Tkalni 
Interes społeczny domaga się 
szybkiej likwidacji konfliktu 


Łódź, 8 września. 

(kw) W bieżącym tygodniu wypłaty 
w Nowej Tkulni szajblerowskiej odby- 
wały się, jak zwykle. Tylko, że robot- 
nicy nie pracowali, więc wypłacano 
resztki... Pieniądzę wypłacało się 
w kopertach. W kopertach znajduje się 
po 6—8 złotych... Ci którzy dostali „aż 


jeszcze dostali po kilka złotych... Więk- 
szość otrzymuje koperty... puste, lub w 
których (dosłownie) znajduje się jeden 
złoty I pare groszy... 

Robotnik patrzy na pustą kopertę... 
Nie może zrozumieć, że pójdzie do do- 
mu beg grosza w kieszeni.. Z czego ma 


Ktoś z osłabienia mdleje, część ro- 
botników nie reaguje na to, część spic- 
szy z pomocą... 

— Taki nas wszystkich los! — ktoś 
woła: am t 

Sytuacii tej nie należy lekceważyć. 
Interes społeczny domaga się najszyb- 
szego zlikwidowania konfliktu. O ab- 
strakcyjne zasady ani też o jednego 
majstra nie trzeba rozbijać rokowań, 
które decydują o życiu 2400 ludzi i ich 


rodzin. ?ee 


izba własności 


nieruchomej 
bedzie powołana do życia 


Łódź, 8 września. 
(v). — Na wzór istniejących Izb prze 
mysłowych, rzemieślniczych, rolniczych 
itd. reprezentujących interesy pewnych 
grup społecznych i gospodarczych, z0- 
staje obechie utworzona Izba Własności 


Nieruchomej. która będzie reprezento- 


wać interesy miejskiej własności nieru- 
chomej. . 

Lokatorzy. zgrupowani w związkach 
lokatorskich, będą obecnie mogli bezpo- 
średnio porozumiewać się z Izbą. której 
zobowiązania będą wiążące dla wszyst- 
kich właścicieli nieruchomości. 


1934 


Py 


P 
— 


Łódź, 8 września. 

(v) W związku z akcją interwen- 
cyjną związków lokatorskich i szeroko 
zakrojoną akcją zrzeszeń urzędniczych, 
zmierzającą do obniżenia cen czynszu 
komornianego, jako niewspółmiernych 
z przeciętnemi kosztami utrzymania, do 
wiadujemy się co następuje: Właścicie- 
le nieruchomości zgadzają się w zasa- 
dzie z tem, że ceny czynszu są, w Sto- 
sunku do kosztów utrzymania zbyt wy- 
sokie i pochłaniają większą część prze= 


Za niehonorowanie 


przesmnysłaowycy paocicgźmięci beda 
do surowej odpowiedziałimościh 
firm, które wspomnianych umów nie hoj, 


Łódź, 8.września. 


(v) Jak już donosiliśmy Związki Za-| torują. RANA AM 
Na podstawie powyższej listy inspe=| 


wodowe interwenjowały w okręgowym 
Inspektoracie Pracy, w sprawie nieho- 


norowania umowy zbiorowej w przemy | wiek uchyleń od obowiązującej umowy 


śle włókienniczym. Związki przedłoży- 
ły Inspektorowi Pracy, wykazy tych 


Ucieczka 16-1einiego chłopca 


z domu rodzicielskiego. — Wszelkie poszukiwania za ucieki- 
nierem okazały się bezowocne 


Łódź, 8 września. 

Ostatnio coraz częściej wpływają 
melduńki do policji o zaginięciu chłop- 
ców i dorastających młodzieńców. Są 
to jednak przeważnie ludzie niedorozwi 
nięci, lub też wręcz chorzy umysłowo. 

Do rzadszych jednak wypadków za 
liczyć należy fakt zaginięcia chłopców 
zupełnie zdrowych na umyśle, wydala 
jących się z domu w celu szukania przy 
gód, lub w obawie przed skarceniem 
ich przez swych rodziców lub opieku: 
nów. 

Wczoraj donieśli nam o ucieczce z 
domu rodzicielskiego 16-letniego Szmu- 
ła Feldmana, zamieszkałego przy ulicy 
11 Listopada. 

Młodzieniec ten w roku ubiegłym, 
po skończeniu szkoły powszechnej, 0- 
trzymał posadę w składzie jednej z 
większych fabryk w Łodzi. Oiciec Feld 
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ętnie 
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Rezultat będzie niezawodny = 
cież, że tylko NI 


ciętnych zarobków urzędniczych. Po- 
nieważ ustawowa obniżka komornego 
jest rzeczą niemożliwą, właściciele nie- 
ruchomości, ze względów „życiowych, 
zgodziliby się na obniżenie czynszu, gdy 
by zreformowana została ustawa, wpro 
wadzona jeszcze przez b. ministra skar« 
bu Grabskiego, ustalająca pobieranie po 
datków od nieruchomości od cen przed- 
wojennego komornego. 

Ustawa ta jest zdaniem właścicieli 
nieruchomości o tyle nieżyciowa, że 


umowy zbiorowej 


_ js w 


ktor pracy zarządził kontrolę i w każ- 
dym wypadku stwierdzenia jakichkol- 


zbiorowej, winnt pociągani będą do su- 
rowej odpowiedzialności, 


matta, dobrze sytuowany kupiec, łożył 
na calkowite utrzymanie syna, tak że 
niedostatek nie mógł być przyczyną 
wydalenia się z domu, 

W poniedziałek ubiegłego tygodnia, 
jak codziennie, młody Feldman udał się 
rano do pracy. Od tej chwili wszelki 
ślad po nim zaginął: do składu już nie 
przybył... 

Uciekinier był chłopcem b. spokoj- 
nym i żadnych złych skłonności nie ob- 
jawiał; jedyną jego pasją były mecze 
footbalowe, na które często uczęszczał. 

Obecnie zrozpaczeni rodzice nie- 
zmordowanie poszukują dziecka i pra- 
gną, by za wszelką cenę powrócił do 
domu. 

Tajemnicze zniknięcie szesnastolet- 
niego Feldmana niebawem znajdzie swe 
rozwiązanie. (gr) 


Robotnik oskarżony 
o bigamję 
skazany na 6 mies. więzienia 


Łódź, 8 września. 
(k). — Jak już podawaliśmy, wczo- 


Owócarnie będą zamy- 
kane o 9-ej wiecz. 
począwszy od 1 października 


Łódź, 8 września. 
(k). — Wsezonie zimowym utrzyma- 


raj przed Sądem Okręgowym w Łodzijne będą ograniczenia godzin handlu w 


toczyła się sprawa Stanisława Barania -| sklepach, sprzedających owoce, 


ka, oskarżonego o bigamię. 
Wobec przyznania się Baraniaka do 
winy, świadków nie badano. 


słody- 

cze, wodę sodową itp. 
Starostwo grodzkie w Łodzi wydało 

już zarządzenie, że począwszy od dnia 


tylko ślicznie sią 


tyle“, to ludzie szczęśliwi, Wzięli | 
dzień tmu zaliczkę, teraz im odtrącili 


Sąd wydał wyrok skazujący na 6|1 października owocarnie muszą być za- 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 3|mykane już o godz. 21 a nie, jak dotąd 
lata. o godz. 23 w okresie letnim. 

Wobec tego, że pierwsza żona Bara- Winni nieprzestrzegania tego zarzą- 
niaka nie żyje, kościół będzie mógł otec| dzenią będa pociągnięci do odpowiedzial 
nie uzdrowić drugie małżeństwo t. zn.| ności. 
zalegalizować związek. 


zażywać 
nie chce 


wyglądu. 


normuje ciężary podatkowe, według 
cen i koniunktury gospodarczej z przed 
laty przeszło dwudziestu. 

Jeżeli zatem nastąpi zmiana w pobie 
raniu podatków, które obecnie pochła- 
niają 25 proc. brutto dochodów właści- 
cieli nieruchomości, wówczas pójdą oni 
na rękę lokatorom, obniżając zbyt wy- 
górowany czyfisz komorniany. 


BERSONA 

daje eiegantszy 

| wyższy wygląd. 

Przyjemny chód, 
tanie 


+, | wytrzymała. 
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Nie męczy ciała 
„nerwów 11 


Skrófy felegraliczne 


— Prezes senackiego klubu BBWR. sen. 
Targowski złożył do dyspozycji prezesa Sław= 
ka swój mandat senacki, kierownictwo grupy 
senackiej BBWR. i przewodnictwo komisji kon 
stytucyjnej. Sen, Targowski prosi o wyrażenie 
oceny o jego dziąłalności w zakładąch żyrar- 
dowskich. , 

— Sędzia Demant, prowadzący śledztwo w 
| sprawie zakładów źżyrardowskich przeprowa- 
dził przegląd ksiąg w biurach zakładów żyrar- 
dowskich w Warszawie i przesłuchał szereg 
urzędników tei firmy. 

— Minister spraw zagranicznych Józef 
Beck odbył dłuższą naradę z ministrem spraw 
zagranicznych Francji, Barthou na temat wstą- 
pienia Rosji do Ligi Narodów. 

— W Los Angeles odbył się bankiet z udzia 
łem 2.000 rezerwistów armii amerykańskiej. 
W czasie bankietu 350 biesiadników zatruło 
się, 50 w stanie ciężkim przewieziono do Szpi* 
tala. j 
TERA A A A A AAA 


Mieko dla dzieci 
bezrobotnych 


Łódź, 8 września. 

(k) — W dniach od 29 września do 15 paź- 
dziernika rb, zostanie rozdana w Łodzi znaczna 
ilość butelek mleka dzieciom bezrobotnych i u* 
bogiej ludności, 

Wielka akcja bezpłatnego rozdawnictwa mle* 
ka podjęta została przez Polską Ligę Nabiałową, 
która czyni obecnie przygotowania do zrealizo- 
wania swego projektu również i w innych mid- 


stach Polski. l 

Jak się dowiadujemy, wśród ubogiej ludności 
i dzieci rozdawane będą specjalne „m mle- 
czne”, upoważniające do otrzymania dużej butel- 


ki mleka. 


Na zakup mleka do bezpłatnego rozdawnis= | 


twa złoży się fundusz ze zbiórek publicznych. 


Dyżury apie lc 

Dziś w nocy dyżurują następujące aptekl: 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw- 
kowskiej (Brzezińska 56), M. Rozenbłuma (Śród- 
miejska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
„Nr 95), H. Skwarczyńskięgo (Kątna 54), L. 
Czyńskiego (Rokicińska 53), _- 


Pan prokurator dwie godziny 

Kubusia w gabinecie trzymał 

Wreszcie osądził: „To jest zbrodniarz, 
A więc nie minię go kryminał!* 


Dziś drukujemy siódmy a więc osta-Ipieru należy nadesłać do Redakcji w o-|mogą składać wycinankę w redakcjach 


tni skrawek z obecnej serji, który ma 
być zestawiony wraz z poprzedniemi 
sześcioma wycinkami przez biorących 
udział w konkursie Czytelników. 

Gdy konkursowicze ułożą z siedmiu 
skrawków całość, otrzymają rysunek 
przedstawiający osobę, która iest po- 
dejrzana o podpalenie fabryki „B-ci 


Po koifferencji ¿mudia pracę 
Podjął detektyw nasz nanowo 

I razem z pieskiem biegnie, aby 
Przesłuchać więźnia dodatkowo. 


twartej kopercie, ofrankowanej 5-gro- 
szowym znaczkiem pocztowym. Obok 
adresu trzeba umieścić napis: DRUK 
a pod tem „Konkurs Expressu“. 
Czytelnicy winni pamiętać o tem, 
że koperty nie wolno zaklejać. Adres 
wysyłającego oraz imię i nazwisko win- 
ny być podane na odwrocie koperty. 
Czytelnicy z Łodzi, Katowic., Lubli- 


Wycinankę naklejoną na kartkę pa-'na, Wilna, Poznania, Gdyni i Kalisza 


KATNECUK gTa Toy 


TEATR MIEJSKI 
W związku z inauguracją nowego sezonu 
teatralnego — mimo reko owego sukcesu — 
warszawski teatr „8,30" bawić będzie w Łodzi 
już tylko dwa dni, a to: dziś, w sobotę i w nie- 
dzielę wieczorem. W dalszym ciąśu grana bę- 
dzie komedją muzyczna „Yacht miłości”. 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
Ogrodowa 18), 

í w dniu dzisiejszym i następnych o godzinie 
B-ej wieczorem przed inauguracją sezonu teatral- 
nego dyrekcja Teatrów Popularnych w Łodzi 
Mewa głośne misterjum religijne Calderona— 
„tajemnica Mszy Św,”, w reżyserji znanego re- 
żyserą krakows go teatru im, Słowackiego, 
Antoniego Piekarskiego. Inscenizacja muzycz- 
na i chór Stow. Śpiewaczego im, Moniuszki pod 
batutą kapelmistrza Lecha Bursy, =- ' 

Ceny miełsc: 50, 75 gr. f ieden złoty, 


BY 


= 
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STRESZCZENIE, 


Joanna jest fantastką. 
rzęń kinowych, tęskniąc ustawicznie za innym, 


Żyje w krainie ma- 


barwniejszym światem, Pewnego razu prze 

sklepem zegarmistrzowskim jej ojca zatrzymało 

się luksusowe auto. Właściciel jego zrobił na 

Joannie niezwykłe wrażenie. Dziewczyna czeka 

odtąd napróżno na jego powrót — i marzy. 
Wreszcie spotkała go znowu. 


ROZDZIAŁ SZÓSTY. 
Pierwsze kłamstwo 


Kiedy dnia tego wieczorem Joanna 
spotkała się znowu z Romanem, uczuła 
coś w rodzaju wyrzutów sumienia. 

— Maszyna zepsuła nam się dzisiaj 
w fabryce i mieliśmy z nią strasznie du- 
żo kłopotu. Namęczyłem się potężnie 
zanim naprawiliśmy ją i nadenerwowa- 
łem się porządnie: bałem się bowiem, 
że spóźnię się do ciebie... A ty sama 
wiesz, czem jest dla mnie każda minu- 
ta, spędzona razem z tobą! 

Tak mówił Roman, patrząc jei ser- 
decznie w oczy, a Joanna nie mogła nie 
pomyśleć, że jednak postępowanie jej 
w stosunku do tego prostego, kochane- 
go chłopca nie jest w porządku. 

Starała się więc być dla niego tem 
milsza i ujmująca. 

Siedzieli w pokoju Joanny. W przy- 
ległej izdebce, pochylony nad gazetą 
drzemał starv zegarmistrz. 

Zegary, których i tu było pełno, ty- 
kały monotonnie. Szare cienie  pełzały 
po popielatych ścianach. 

Po kwadransach rozmowy uczuła 
Joanna nagłą tęsknotę, ażeby wyrwać 
się z tego szarego kręgu i odświeżyć 
w innych kolorach. 


(OO OOO OO BE | 


CZY TO JEST MIŁOŚĆ?.. 


Jsnółczesna pomieść prawdziwa 


Napisał Andrzej Zański, autor powieści „Pozwólcie nam żyć”, „Kochaj 
mnie zawsze“ i innych 


mmm 


Raio? Tu radio? 


SOBOTA, dnia 8-go września. 


6.45-—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6.48—6.58. Muzyka — płyty. 6.58—1.08. Gimna- 
styka. 7.08—7.15. Muzyka — płyty. 7.15—7,25. 
Dziennik poranny. 7.25—7.35. Muzyka — płyty. 
1.35—7.40. Chwilka pań domu. 7.40—7.50. Za- 
powiedź programu. 7.50—800. Koncert rekla- 
mowy. 8.00—11.00: Przerwa, 11.00—12,30: Świę- 
to Ziemi Chełmskiej”. — Transmisja Nabożeń- 
stwa z Katedry w Chełmie z okazji rozpoczęcia 
Kongresu Eu cLa rval VOEnEYO) 12.30—12.32: Wia- 
domości meteorologiczne, 12.32—12,40: Codzien- 
ny Przegląd Prasy Polskiej. 12.40—13400: Słynni 
barytoniści. 13,00—13.05: Dziennik południowy. 
13.05—13.30: Koncert zespołu Bodeńskiego, 13.13 
15.30: Przerwa. 15.340—15.35: Wiadomości o eks- 
porcie polskim. 15.35—15,445: Przegląd giełdo- 

wy. 15.45—16.30: Przegląd Nowości (płyty). 
16.30—17,06: Słuchowisko p. t. „Beczka zdro- 


wia! — pióra Janusza Stępowskiego, 


| 


Kogo detektyw podejrzewa? 

Kogo zamknęli w ciemnym „tlu“? 

I kto był winnym podpalenia 

Wielkiej fabryki „B-ci Królów?"... 
(Dalszy ciąg jutro). 


popularnego magazynu powieściowego 
„Co Tydzień Powieść”. : 

Wycinankę z zakończonej dzisiaj 
serji można nadsyłać do dnia 14 wrze- 
śnia, 


Lista nagrodzonych z poprzedniej- 
serji ukaże się wiutrzejszym,nie- 
dzielnym numerze „Expr es- 
SBU WE : 


naszego pisma, przez co zaoszczędzą 
sobie kosztu znaczka pocztowego. 

Za najlepiej ułożone wycinanki Re- 
dakcja „Expressu* przeznacza 16 na- 
gród pieniężnych, a mianowicie: 

1 NAGRODĘ — 20 ZŁOTYCH. 

5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH. 

10 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH. 
oraz wiele nagród w postaci kompletów 


20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce". f 

21.00—21.45: Koncert wieczorny w wyk. orkie- 
stry symfon. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego 
i Z, Drzewiecki (fortepian), 

21,45—22.00: „Szkic literacki. ' 

22,00—22.15: Koncert reklamowy. 

22.15—23.00: Koncert życzeń. 

23,00—23.05. Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej, 

2305—23.35: Teatr Wyobraźni nadaje inaugura- 


17.00—17.50: Koncert kameralny w wyk. Eugenii 
Umińskiej (skrzypce) i Zygmunta Dygata 
(fortepian). 

17.50—18.00: „Dom i rodzina” — wvgłosi Stani- 
sława Kuszelewska-Rayska. 

18.00—18.10: Muzyka (płyty). 

18.10--18.15: Repertuar teatrów. 


19.15—18.45: Muzyka lekka z kawiarni ..Ga- cyjną audycję „Loży Szyderców" p. t.Aka- 
stronomja”. demja Nagłowicka”. 
18.45—19.00: Reportaż. 23.35—24,00: Koncert muzyki żydowskiej. 
19.00—19.20: Recital śpiewaczy M. Rońskiej. 24,00—1.00: D. c, koncertu życzeń, 
19.20—19.3%): W mieście dzieci wrzesińskich, — 
wygłosi Edmund Prądzyński. DZIŚ SŁUCHAMY: 
19.30—19,45: Muzyka (płyty). 2000. LONDYN /Regional), Koncert symfonicz- 
19.45— 19.50. Odczytanie programu na dzień na- ny 2 Queen's Hallu. 
stępny. | 20.10. LIPSK, „Das verwunschene Schloss" — 
19.50—20.00. Wiadomości sportowe, operetka Millóckera. 
20.00—20.45: Muzyką lekką w wykonaniu. orkie- |,20-45. MEDJOLAN. „Madonna Gretta" — ko- 
stry P. R, pod dyr. Stanisława. Nawrotła.i medja muzyczna Rićcitellego,- enai 
Aleksander Wasiel: (śpiew). : b f ? 


= 


— Wiesz co? — począł się jąkać — 
musiałem zapłacić resztę komornego, 


dlwięc tak się złożyło, że jestem zupełnie 


bez grosza... Musimy wypad ten odło- 
żyć do jutra. 

I znów — jak tyle razy — uczuła 
Joanna rodzaj żalu do Romana, że jest 
tak biedny. Żal ten przerodził się w na- 
stępnej minucie prawie w niechęć. 
Ostatnie jej skrupuły i wahania rozwia- 
ły się. 

Nie patrząc mu w oczy, 
działa: 

. — Niestety, jutro będę zajęta... Chcę 
odwiedzić jedną ze swoich koleżanek... 


odpowie- 


wołała, że zrezygnowała z jutrzejszych : Jakiś cień nieuchwytny padł między 
odwiedzin i wieczór następny pragnie “młode ich serca. 
spędzić z nim. tylko z nim iednym! Baw się dobrze, Joasiu! — po- 
Z trudnością pokonała.ten swój naj- wiedział Roman, skoro wreszcie zna- 
szczerszy impuls... Lecz potem późno leźli się przy narożnej kamienicy mię- 
w noc przewracała się bezsennie na dzy Zielną a Zwycięską. 
łóżku, trawiona niepewnością i rozter-| „ =- Wejdź zemną do bramy! — po- 


ką. wiedziała w nagłej skrusze Joanna. 
— Czy iść na spotkanie wysokiego! Tu przelotnie musnęła go ustami w 
pana z biękitnej limuzyny? — pytała policzek. 


mroków nocy. — Nie bądź zły, że nie spędzimy ra- 

— Nie, nie iść! — stukało w niej ser- zem tego wieczoru! Oddaję ci zato na 
ce — nie okłamuj Romka! — Nie idź, Własność wszystkie dalsze wieczory... 
nie idź! — szeptały wierne zegary. Ale A to. że rozstajemy się na dzisiaj, wyi- 
Joanna nie chciała zrozumieć dobrej dzie nam może na dobre... Potęsknimy 
ich rady. | wmawiała sama w siebie, że za Sobą... i będziemy się jutro kochać 
stare zegary tykocą: [tem mocniej! 

— ldź, idź!.. Tk, tak! Tak, tak!.. „ — Dowidzenia! — powtórzyła 

Wreszcie zmorzył ją sen i dziew- EDA 


i  Miękko pogłaskała go palcami po 


czyna pogrążyła się w niespokojne ma- twarzy — i znikła (oglądnąwszy się 
rzenia. 


A jeszcze) w klatce schodowej. 
n = | Š 
„Pójdę! — zadecydowała, ocknąw Roman stał przez chwilę rozmarzo- 
szy się nagle, zanim nie pogrążyła ją ny. Potem poprawił kapelusz i powoli 
nowa fala snu. wyszedł z bramy. 
Zamierzał przejść odrazu na drugą 
stronę ulicy, kiedy nagle ujrzał prze- 


raz 


Plan Joanny był bardzo prosty. 
Postanowiła, ażeby Roman odpro- 


Spotkała mnie ona dziś na ulicy i za- 
prosiła do siebie tak gorąco, że nie mia- 
łam siły, ażeby jej odmówić. To zresz- 
tą bardzo miła i porządna dziewczyna. 

Mówiąc to, w dalszym ciągu unikała 
jega wzroku, a nawet — nie przyzwy- 
czajona do kłamania — zarumieniła się 
lekko. 

Roman nie był dyplomatą. Niemniej 
kochał gorąco i dlatego niezmiernie sub 
telnie wyostrzony w nim był zmysł in- 
tuicji. Instynktownie wyczuł jakąś nie- 
szczerość w słowach Joanny. 

Lecz podejrzliwość jego znikła, kie- 


wadził ją przed ósmą pod kamienicę 
na rogu między ulicami Zielną i Zwy- 
cięską — w to samo miejsce, gdzie o- 
czekiwać ją miał o ósmej Henryk Bar- 
kowski. Dziewczyna zamierzała pożeg- 
nać się przed bramą z narzeczonym i 
wejść potem na schody wielkiej kamie- 
nicy, ażeby tu przeczekać kwadrans, a 
dopiero potem — pewna, że Roman od- 
dalił się — zejść na dół i zniknąć we 
wnętrzu czekającego na nią błękitnego 
wozit. 

Tak też zrobiła. 

O pół do ósmej zjawił się u niej Ro- 


dy Joanna dorzuciła mimochodem: man. 
— Będziesz mnie zresztą mógł od- Dziewczyna była już gotowa do 
prowadzić do niej! drogi. 


— QOdprowadzisz mnie, kochanie? 
dobrze? — uśmiechnęła się do niego. . 

— Jak sobie życzysz? — odparł na- 
rzeczony. 

Wyszli na ulicę. Joanna wzięła Ro- 
mana pod ramię i lekko przytuliła się 


Z całą przyjemnością — odparł 
poprostu Roman — aczkolwiek wolał- 
bym spędzić ten wieczór z tobą. 

I znów uczuła Joanna wyrzut su- 
mieńia, że dla przelotnej chimery okła- 
muje swojego poczciwego chłopca. Kie- 


— A może byśmy poszli do kina? —;dy potem na dobranoc uwiesiła się ujdo niego. 
zaprojektowała. 
Roman zmieszał -się. 


jego szyi i poczuła gorąc nienasyco- Ale rozmowa nie kleiła się, aczkol- 
nych jego pocałunków omal, że nie za-: wiek z tematu przeskakiwali na temat. 


jeżdżające auto, które zatrzymało się 
też o krok od niego. ; 

Roman odruchowo spojrzał na nie — 
i drgnał. 

Była to ta sama błękitna Hispano - 
Suiza, którą spotkali swego czasu z roz 
bitą szybą na gościńcu — a siedzący w 
niej dżentelman okazał się tym samym 
panem, który tak dziwnie spoglądał 
wówczas na Joannę. 

W duszy Romana zbudziło się nagle 
podejrzenie. 

Napróżno chciał w siebie . wmówić, 
że zatrzymanie się błękitnego auta 
przed narożną kamienicą niema nic 
wspólnego z Joanną. Napróżno w pierw 
szej chwili wstydził się sam siebie, że 
wogóle nawet dopuścić może do sie- 
bie myśl o kłamstwie Joanny: intuicja 
mówiła mu, że jednak dzieje się tu coś 
niezwykłego. 

Stanął w cieniu narożnika i z roz- 
szerzonemi źrenicami począł czekać na 
dalszy ciąg tak nisoczekiwanie rozpo= 
czętego dramatu. 


(Dafszy ciąg iutro) 


Napisał: 
Jan Alcksander 
Kaira 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. ! 


W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta- 
iemniczej zbrodni: — zamordowany został sto- 
larz, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono 
Czarnegc Pająka. Jednocześnie skonstatowano, 
że z mieszkania stolarza zginął los loteryjny, 
na który padła główna wygrana w sumie mil- 
jona złotych. 

- Podeirzenie padło początkowo na młodą, 
niezwykle piękną żonę stclarza, Justynę, którą 
jednak e śledczy z braku dowodów winy 
zwalnia ledztwo wykazało, że przed dwoma 
miesiącam| zamordowany został przemysłowiec 
Walter Kisch, który tak samo Ściskał kurczowc! 
w-szływnej. dłoni Czarnego Pająką.. Policja | 
stwierdza ponadto, że Justyna ieszcze za życia 
męża miała kilku adoratorów, którzy jednaki 
napróżno się.o nią starali. Wśród nich był nie- 
laki Świdelski, którego Justa nazywa pcspoliciej 
„Tadem* i podejrzany osobnik. tytułujący się| 
„hrabią“. Świdelski znikł nagle po wykryciu! 
morderstwa w mieszkaniu stolarza, Rozesłano| 
za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- 
prowadzona w jege mieszkaniu rewizja dała| 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler- 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za- 
zadkowych morderstw — Czarnego Pająka... 

Tad Świdelski nie uciekł, lecz ukrywa się 
w przebraniu, rożtaczając nad Justą czujną .opie 
kę. Twierdzi on, iż jest niewinny i nie spocznie 
wprzódy póki nie wykryje prawdziwego spraw- 
cy, mordu nie odnajdzie loteryjnego losu.. Í 
Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterech mie-' 
sięcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad 
dobiera sobie dzielnego reportera, 
Pieczarka, który został wydalony z redakcii za, 
to, że uważał Justynę za niewinną. 

"Hrabia stara się usilnie o rękę Justy, przy- 
czem chodzi mu nie o jej serce, lecz przede- 
wszystkiem o jej gotówkę. Chce on ją nędzą i. 
głodem zmusić do uległości. 


nie przybyła punktualnie po odpowiedź. 
Antoniego Harry czekał już na nią, wypisując kolo 


Diablica 
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bliższych godzin, tak iż jutro będę mógł 
pani dać definitywną odpowiedź... Gdy- 
by tej posady nie objęła panna Bielczar- 
kówna, w takim razie otrzyma ją pani... 

— Dziękuję... W takim razie pozwo- 
lẹ sobie przyjść jutro... Kiedy można?... 

— Najlepiej zrana, między jedenastą 
a dwunastą... 

— Dziękuję... Dowidzenia..... 

Gdy wyszła, z za portjery rozległ się 
głośny śmiech Emila. 

— Harry! — zawołał. — Jesteś genjn 
szem... Ten kawał udał ci się wspa- 
niale!... Justa jest już w naszych rękach! 
Teraz pamiętaj — musisz ją mocno trzy- 
mać w garści... Tylko teraz znowu Irma 
mi skrewiła.. Świdelski czmychnął jej 
spod nosa... Nawet jej detektyw nie mo- 
że go znaleźć... Ale dobre i to... Hrabia 
Właśnie od pani Bielczarkówny.. Jej!zdębieje, gdy się dowie o naszym ka- 
sprawa ma się rozstrzygnąć w ciągu naj- wale!... Brawo, Harryt.. 


Farbowamy lis 


Następnego dnia o jedenastej godzi- |koślawo. Choć nie widziała go, czuła je- 
gu wzrok, spoczywający na jej szyi... 
— Tylko zachować teraz zimną 
krew... — myślała. — Żeby nie poznał, 
kich arkuszach papieru. że się czegoś boję... 
A, to pani... — rzekł uroczyście, Ale zamiast słów miłości, których 
powstając. — Więc mogę pani zakomu-|tak się obawiała, usłyszała suchy mel- 
nikować wesołą nowinę... Angażuje pa|dunek: 


— Przepraszam bardzo. — rzekła: 
zaskoczona nieco elegencją Harrego. — 
Czy mogłabym pomówić z panem dyrek- 
torem?... 

— Bardzo chętnie... Jestem do pani 
usług... Pozwoli pani, że się przedstawię. 
Harry Webst... Czem mogę pani służyć? 

— Słyszałam, że... poszukuje pan biu 
ralistki., — zaczęła nieśmiało. 

— A tak... Owszem, poszukuję... Czy 
pani jest panią Ireną Bielczarek ? 

— Nie..«.; Nazywam się Wardanowa.. 

— Aha... Mężatka?.,, 

. — Nie.. wdowa... Dowiedziałam się 
przypadkiem, że... jest tu posada do ob- 
jęcia, więc... 

— Rozumiem... Bardzo chętnie reflek- 
towałbym na panią, ale... czekam właś- 
nie na odpowiedź od pewnej pani... — 


rowym ołówkiem jakieś znaki na wiel- 


Pewnego wieczoru Tad poznał w „Troca- nią.. Bielczarkówna nie zgłosiła się do 


—Wychodzę teraz, proszę pani... Gdy 


dero“ fortancerkę Irmę, która zakochała się w tychczas i nie mogę jej odszukać... Alby był dó mnie telefon, proszę zanoto- 


nim na zabój. Świdelski, przedstawił się jej ja- 


k ; iel. ii f ag ) ż 
o dr. Daniel. Opiekunem Irmy jest nielaki! wana... Ponieważ biuro nasze dopiero 


Emil, bogaty handlarz kokainą. który podobnie | ; sian > $ 
-jak hrabia, chce wyłapać z rak Justy wygranyj,się organizyje, więc przedewszystkiem 


miljon. W tym celu każe Irmie odszukać Świdel chciałbym zwerbować sobie jaknajwię- 
ss i sproyadail ye ję ky APA cej klientów.. W tym celu zamierzam 
strzeńca, Harry'ego, który ma zdobyć serdusz-|--zesłać kilkaset tysięcy prospektów 


ko Justy. Ponadto dobrał sobie jeszcze do po- h RET 4 
mocy „Krzywego:Jóżwęś: |, zta |po całym kraju... Adresy znajdzie pani 


więc praca jej narazie niezbyt skompli-|wać wszystkie zlecenia... 


— Dobrze, proszę pana... 

— O pierwszej wrócę... Pani będzie 
łaskawa zaczekać... 

— Dobrze; proszę pana.. - 

Wyszedł. Zamknęły się za nim drzwi. 


RE aw węstnaić ani| ' — I nawet nie spojrzał na mnie!... — 
Pewnego dnia przed wieczorem do miesz-|W książce telefonicznej... Zechce więc 


kame- Justy przybywa-goniec-z 

sawanym do niejakiej Ireny Bielczarek. Oka-| 
zuj się, że goniec szuka już od dłuższego cza- 
su adresatki, dla której ićst posada w biurze 
„Arbos*, lecz nie może iei znaleźć. 

„Justa uczepiła się tej zbawiennej myśli... 

Jeżelr Bielczarkówny nie mogą znaleźć, to 
może jei dadzą tę posadę? Od gońca dowie- 
działa się, gdzie mieści się to biuro i natych- 
ia; tam się udała... 

, Tymczasem biuro „Arbos“ wcałe nie ist-j 
niało, lecz zostało wmyślnie otworzone przez 
Emiła i jego siostrzeńca Harrego, by zwabić 
doń Juste- 

Emil i Harry czekają właśnie w biurze na 
efekt zastawionych sideł. 

Emi! zacierał ręce. 

— Dobrze wykombinowałeś tę historię z 
biurem „Arbos* — rzekł do swego siostrzeńca! 
Harrego. — Czy tylko ona da się złapać na tę 
wędkę ?... 

— Bądź spokojny.. — odparł Harry- Skoro! 
powierzyłeś mu załatwienie tej sprawy, posta=! 
ram się, abyś był ze mnie zadowolony. i 

W tej chwili wszedł ów domniemany goniec 
z listem do pani Ireny Bielczarek. i 

— No, jak tam?.. — rzuół się nań Emil. 


spar? „goniec. — Natrajlowałem tej pani ie: 
wiezie... 


— Czy uwierzyła?... 


— Pewnie, że uwierzyła.. Zaraz 0 adres|7-ej.. To byłoby wszystko... 


zapytała... 

"Emil zatarł ręce. 
— To dobrze... 
brze:. Teraz możecie iść... Gdy zajdzie potrze 

ba, to was znowu zawezwę. 

To rzekłszy, wręczył mu 50 złotych. 
'— Dziękuję. — rzekł „goniec“... 
razie czego, znajdzie mmie pan zawsze u Krzy- 

wego Józwy.. Antek mi na imię... 


Chuchnął w banknot na szczęście i 
znikł za drzwiami. Emil począł przecha- 
dzać się po pokoju, Biuro składało się z 
dwuch małych pokoików. W pierwszym 
pokoju stał stolik z telefonem oraz dru- 
gi stół dla pracownika, Następny pokój 
stanowił gabinet szefa, urządzony był 
więc z więksżym komfortem. i 

Emil i Ha przebywali w pierw- 
szym pokoju, gdy ktoś zapukał do drzwi 

"Harry dał znak Emilowi, który szyb- 
ko ukrył się za portjerą. 

s e eNA 

Drzwi otworzyły się i na progu sta- 
nęła Justa. 

Harry skłonił się z szacunkiem. Taki 
pięknej kobiety dawno już nie widział. 
Justa nosila zgrabne, jesienne palto z 
grubego materjału, wzorzystą apaszkę i! 
mały toczek, który figlarnie zakrvwał 
niemal połowę lewej twarzy. 


wiska i adresy na przygotowanych ko- 
ipertach... Nie chcę pani przeciążać zbyt 


iwolony Farry.—Pisze pani bardzo czy 
— Wszystko poszło jes po maśle... — od- telnie i ładnie. 


— rzekł. — To bardzo do- terjalne... w 
ść |  Zastanowił się przez chwilę, wresz- 


Inie naze 


zaprosi na kołacyjkę! Za żadne skarby 
nie pójdę!.. Choćbym miała stracić po- 
sadę!.. A jednak posada jest dobra... Ka 
zik przez całą jesień pozostanie na wsi. 
Będę go pielęgnowała... Szkoda, że Ta- 


nio pracą, przeto ustalimy, że powiedz- 
my dziennie wypisze pani sto adr*ców. 
Czy to za dużo?... | 


— Przypuszczam, że nie... Zresztą, 


zobaczę... — odparła nieśmiało. myśląc|da niema... Ucieszyłby się, gdybym mu 
ciągle o zdobytem doświadczeniu 
Stalickim. 


że |powiedziała o tej posadzie... No, ale 
=) : „. |trzeba się zabrać do roboty... 

— O, właśnie, tak będzie mnileriej..| I spod jej pióra wyskakiwały powoli 
— zgodził się nowy szef Justy — Jesz-|litery nazwisk w alfabetycznym porząd 
cze jedno... Chciałbym przekonać Się;| ku... 
jaki pani ma charakter pisma... To jëst|— 
bardzo ważne... Więc może pani będzie 


łaskawa skreślić tu kilka słów... |kokainą zajęty był w swym 


. Podał jej pióro. Justa zaczęła od'przyjęć*  omawianiem zawodowych 
zwrotu, używanego w listach: „Sza..owispraw z kilku przemytnikami. W jego 


; 
| 


] 


| 


i 
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Nareszcie wszedł Emil. Ujrzawszy 
siostrzeńca, ucieszył się ogromnie: 

— No, jakże tanf?,.. Gadaj!... Przy- 
szła?... 
— A jakże... Siedzi już i wypisuje 
adresy z księgi telefonicznej... — odparł 

Harry. 

— To wspaniale... Teraz musisz rze- 
telnie zabrać się do rzeczy... Żeby się 
niczego nie domyśliła... 

— Właśnie... Musimy stąd zadzwo- 
nić niby jako klienci... Może jej się wy- 
dawać dziwne, że nikt nie przychodzi 
ani nie dzwoni... 

— Racja, dzwoń... 

Harry zdjął słuchawkę. 

— Hallo!.. Czy tu biuro „Arbos'*?... 
— zapytał uśmiechając się w stronę 
Emila, gdy uszy jego rozpoznały dźwię- 
czny głosił Justy. — Czy jest pan dyrek 
tor Harry Webst? Niema?... Szkoda... 

Chwila milczenia, jakgdyby zastano-= 
wienia, poczem Harry ciągnął dalej: 

— Może pani zechce powiedzieć pa- 
nu dyrektorowi, że zmieniam wczoraj- 
sze zlecenie. Tu mówi Stebel... Tak... 
Zamiast trzech proszę mi przysłać czte- 
ry wagony... Tak... O jeden wagon wię- 
cej... Dobrze... Dziękuję... Pieniądze wy- 
ślę na rachunek P K. O. Tak jest... Do- 
widzenia... 

Powiesił słuchawkę i zacierając rę- 
ce, rzekł: j 

— Narazie wszystko idzie cudownie. 
A co słychać ze Świdelskim?... 

Emil zerknął gniewnie w stronę Ir- 
my i odparł: 

— Narazie nici... Jej detektyw dał 
drapaka... 

— Nie dał żadnego drapaka — obu- 
rzyła się Irma — tylko wyjechał na kil- 
ka dni... Wróci. Napewno wróci... 

— Ale narazie wzięłaś u mnie pięć='=- 


pomyślała. — Czyżby był z innej gliny set złotych. Za co?... Za fotografję?.. 


miło przyjrzeć się zbli- 


czątku:... Przed wieczorem napewno | ska mordzie tego łotra, ale ktoby za ta- 


ką przyjemność dał 500 złotych”... 


— Gdy przyjedzie, dam wam napew- 


no jego adres... 

— Ano zobaczymy... Daj, Boże... 

W kwadrans potem Emil zadzwonił 
do „Arbosu*. Przedstawił się jako dy- 
rektor banku Komiercyjnego i prosił, aby 
Webst odwiedził go w sprawie rozra- 
chunku... 

— Ma bardzo miły głos... — skonsta= 
tował po odłożeniu słuchawki. — Nie 


— | mogłem jej się wczoraj tak dobrze przyj 
Harry udał się do Emila. Handlarz'rzeć z za kotary... Czy naprawdę jest 
„pokoju taka ładna, jak mówią? 

— Owszem... Niczego sobie... — uś- 


miechnął się Harry. — Djabelnie zgrab- 


ny Panie!.. Niniejszem komunikuje Pa- gabinecie leżała na kanapie Irma. Była | na kobieta... I oczy ma fascynujące... 


nu, że”... 


biada i jakgdyby niewyspana. Zmieniła 
— Doskonale... 


— pochwalił ją zado-isję ogromnie od chwili nagłego wyjazdu 


1 


Więc omówiliśmy już |nją nawet nie pożegnał. Była u niego kil 


wszystkie warunki... Godziny pracy —jka razy, dzwoniła. Powiedziano jej, że 
biurowe... Od 9-ej do l-ej i od 3-ej do dr, Daniel wyjechał w sprawach rodzin 


Pozostały inych... Dokąd—niewiadomo. Kiedy wró 
do omówienia jeszcze tylko warunki malci — niewiadomo. Miała wrażenie, że 
już nie wróci... Poprostu — uciekł... 
k - Świat stracił dla niej cały urok. Po- 
cie rzekł: | j „ jgoda dostrajała się do jej cichego smut- 
— Rozumie pani, że początkowo niejku: od rana siapił jesienny deszcz. Cza 
możemy jeszcze zbyt wiele płacić... Czy;sem — na chwilę tylko — z poza koro- 
zgoda się pani na 200 złotych miesięcz E aer wychylało się słońce, by rzu 
nie?.,. cić okiem na kałuże błota i i 
— Tak, — odparła Justa, dla której|zniknąć. PE 
suma ta była niedoścignionem marze-| W dzień nie wychodziła wcale na 
niem. i l v miasto. Leżała na kanapie, paląc papie- 
— A więc zechce pani zabrać się za-|rosy i przeglądając stare ilustracje. — 
raz do pracy... W drugim pokoju znai-|iWieczorem szła do „Trocadero“. Raz 
dzie pani wszystko przygotowane...  |próbowała się upić, ale było jeszcze go- 
Justa wyszła. Gdy znalazła się sa-|rzei. Tęsknota żarła ją z tem większą 
ma w pierwszym pokoju, odetchnęła zisiłą. O czwartej nad ranem, gdy jakiś 
wielką ulgą. gość wciągnął ją do loży i począł tarino 
Gdy pozostawała sam na sam z Har-;sić na niej suknie, trzepnęła go w twarz 
rym, odczuwała jakieś tajemne drżenie.ia potem rozbeczała się głośno, jak dziec 
Zdawało jej się, że elegancki młodzian|Kc... 
za chwilę rzuci się na nią i zacznie ją — Zwarjowała... — pomyślał właści 
całować... Czy Stalicki tak nie postępo-|ciel lokalu. 
wał?.. Wszyscy mężczyźni są jednakoj Teraz leżała znowu na kanapie i pu 
wil.. iszczała kłęby dymu z papierosa. 


Tada. Najbardziej bolało ją to, że się Zi 


Na stoliku znalazła grubą księgę telejHHarry próbował nawiązać z nią rozmto-| 


foniczną i stos białych kopert. Zaczęła|wę, lecz bezskutecznie. Odpowiadała 
wypisywać adresy. monosylabami: l 
Nagle usłyszała za sobą skrzyp drzwi — Tak... Nie... Mhm... Dobrze... Tak.. 


Drgnęła. Wypisywane litery wypadły Nie... 


— Uważaj — pogroził mu Emil gru- ` 


bym palcem — żebyś się w niej przed- 
wcześnie nie zakochał... Pamiętaj o tem 
że o ładne nóżki łatwiej niż o milion 
złotych... Jeżeli wydostaniesz od niej 
informacje co do. losu loteryjnego lub 
miejsca pobytu Świdelskiego, byłbym 
ci bardzo wdzięczny... 


, Harry pożegnał stryja i wrócił do 
biura. 
Gdy wszedł, dostrzegł zmieszanie. 


na twarzy Justy. 

—Czy był tu ktoś u mnie? —szapy=" 
tał szybko, czyniąc wrażenie człowieka 
bardzo zajętego. 

— Owszem — odparła Justa, zaglą- 
dając do karteczki. — Dzwonili dwaj 
panowie.. Pan Stebel prosił, aby za- 
miast trzech wagonów przysłać mu ju- 
tro cztery... i 

— Aha... Już wiem... Dalej?... i 

— Pozatem dzwonił dyrektor nani 
Komercyjnego i prosił, aby pan dyrek- 
tor był łaskaw go odwiedzić w sprawie 
rozrachunku... 

Aka, aha... Doskonale... Dziękuję 
pani.. Jak idzie praca?... 

— Dobrze... — odparła nieśmiało, 

Harry spojrzał na zegarek. 

— Już jest po pierwszej... Pani jest 


— i wolna... Klucze od biura będą u dozor- 


cy.. Gdyby mnie nie było o trzeciej, 


zechce pani sama otworzyć... 


(Dalszy ciag jutro) 
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PIERWSZE JASKÓGKI NAJNOWSZEJ PRODUKCJI U Ep y 4 A D Z 
puo aruo, ŚĆ KE aa U A O 


w najnowszej i najweselszej komedii p. t. 
kdelre-Aeria 


_ 


1500 najpiękniejszych girls!!! Wystawa, jakiej nie miała żadna komedia dotychczas!!! 
Najbliższa premiera KINO-TEATRÓW 


Kino- teatr Nasz wielki rewelacyjny Prora f 


„C 


Dramat dziecięcej duszy 


DG)” nienoirizine Dziecko; Ognisty Trólkąt 


o m A 8 w roli głównej Mary Baur Dramat sensacyjny z życia apaszów paryskich. 
3 i i fenomenalny Robert Lynen W rolach gł. Jean Angelo—-Andre Roanne 
Leg jonów 2-4 Ceny miejsc 54, 85 i 1.09 I seans 50, 54 i 85. — Początek seansów o godz. 4-ej w niedziele i soboty o godz, 12-ej 


„Kusy* zajmuje piąte miejsce w biegu na 1500 mtr. 


A Turyn, 8 września. 

W piątek po południu nastąpiło uro- 
czyste otwarcie mistrzostw  lekkoatle- 
tycznych Europy. Pierwszego dnia od- 
było się już szereg niezwykle interesują- 
cych konkurencyj, z których na pierw- 
szy plan wybił się rzut oszczepem, dzię- 
ki ustanowieniu przez świetnego fina 


Matti Jarfinena nowego rekordu świato 
wego. Järvinen zajął pierwsze miejsce : 


rzutem 76.66, lepszym o 56 ctm., od jego 
dotychczasowego rekordu światowego, 


kiem 69.97. 
Specjalnie nas interesujący bie 
1500, w którym startował Kusociński, 


na 


cha Beccali w czasie 3.54,6 
rem Szabo '3.55,2, francuzem 
tem i niemcem Schamburgiem. 


scu uplasował się fin Matilain, 

Bieg na 10 klm. wygrał fin Salminen 
w czasie 31.02,6 przed swym rodakiem 
Askolą 31,03,2 i duńczykiem Nielsenem 
31.27,4. Pozostali zawodnicy znaleźli 
się bardzo znacznie wtyle za powyższą 
trójką. 

W konkurencji na 100 mtr. odbyły się 
przedbiegi i półfinały. Pierwszy półfi- 


nał wygrał węgier Sir w dobrym czasie 


10.6 przed niemcem Borchmeye 
10,8 i kholendrem Oserdarp. W dru 
półfinale zwyciężył hołender Berger w 
czasie 10,7 przed szwajcarem Hammi 
10.8 i niemcem Hornbergerem 10.9, 

Pierwszy przedbieg na 400 mtr. wy- 
grał niemiec Metzner w dobrym czasie 
48,3 przed włochem Rabasino, W dru- 
gim przedbiegu zwyciężył francuz Bois- 
set w czasie 48.9 przed Tavernarim 
(Włochy). W trzecim wreszcie przed- 
biegu jako pierwszy przerwał taśmę fran 
ciż Skavinsi w'czasie 48,5'przed' sżwć: 
dem Wachemfeldtem. 


W konkurencji 110 mtr. przez płot- 


DOKTÓR 


L.Henrykowski 


Chor. skórne, weneryczne | płciowe 
przeprowadził się na ul, 


Piotrkowską 86 «e. 143-63 
przyjmuje od 8—]1 i od 6—9 wiecz. 
w niedz. ; święta od 9—] 
—__ pań oddzielna poczekalnia. 
Piotrkowska 294 


naprzeciw przystanku tramwa| dojaz- 
dowych. 

otwarta od ll-ej rano do 8-el wiecz. 

PRZYJMUJA LEKARZE SPECJALIŚCI 

CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- 

CIALNOŚCIACH i GABINET DENTY- 
STYCZNY. 


Porada 3 złote; 
tel. 122-89, 


— 


Leczenie 
krótkiemi falami 


Choroby stawów. kości. mięśni, ner- 
wów. skóry, narządów wewnętrznych 
kobiecych i t d. 

w gabinecie tęrapji fizykalnej 
Dr. POLAKA. Nawror 7. Tel. 164-21; 


jr —— 


W. BALICKA 


PRZEPROWADZIŁA SIĘ NA UL. Alin B 


przeprowadził się 


AL. Kościuszki 29 


SIENKIEWICZĄ 52 (róg Nawrotu) 
Nr. tel. 194-03. 

. Choroby sz*rne i weneryczne 

przyjmuje trbiety i dzieci od I do 3 
i od 7 do S-ej. 


DR. MED. 
Niewiażski 
spec. chor. skórnych 1 wenerycznych H. 
(porady seksualne) 
Andrzeja 5, telet 159-40 


POWRÓCIŁ 


przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1l-ej. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


|2 mtr, 


j nu 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, TY 
CO NAJLEPSZE! 


| COKOLWIEK DROŻSZE — 
| — WIELOKROTNIE LEPSZE! 


opoł., daj poyooocegcowuaeGoo0 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


od 11—2, 
dziele i święta od I0—1 


"Ceny lecznicowe. 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopłciowych 


Cegielniana Ne 7 


przyjmuje od g. 8—10. 12- 2, 5—8 w. 
niedzielę į święta od 10 


ki półfinały wygrali węgier Kovacs i nie 
miec Wegner, obaj w czasie 14.9. Poza 
nimi do finału zakwalifikowali się jeszcze 
Valle, Kann, Albrechton i Leitner, 
Mistrzostwo Europy w skoku wzwyż 
zdobył fin Kotkas, skacząc na wysokość 
Drugie i trzecie miejsce ga 
Halversen (Norwegja) i Perasalc (Finlan 
dja) obaj z wynikiem 197. Dalsze dwa 
miejsca przypadły niemcom  Weinkopf 
194 i Ladewig 185. 


s , rekordu , W skoku o tyczce niemiec Wegner i|4:6 
Drugim był również fin Sippkala z wyni|szwed Ljungberg przeszli 


wysokość 4 
metrów. Obaj strącili następnie po- 
przeczkę przy 405. W zarządzonej do- 


ie- 


atakować tą wysokość. 


Fa ET ARE AKU Z ACZ ACH KAWA WZA ZŁĄ UAE GRES OAK AAST SENA TI, A TALLIS, Z LAEN U DY ja EAZA ZEBY A, 


Porażka Kusocińskiego w Turynie Zwycięstwo Tłoczyńskiego w Budapeszcie 


2X. 01 LUF Ea THG U madame mai 


g . 
AT AR T = 


Wittman zostat już wyeliminowany z mistrzostw Węgier 


Budapeszt, 7 września. 

Tłoczyński zakwalifikował się do 
dalsze; rundy zarówno w mistrzost- 
wach Węgier, jak też « w konkurencji 
o tarczę św. Emeryka. W mistrzostwie 
pokonał on czeclia Cafkę 1:6, 6:3, 
6:4, a konkurencji „tarczowej'* węgra 
Palzso 6:2, 3:6, 6:1, 6:2. Wyeliminowa- 
ny natomiast został już nasz drugi re- 
prezentant Wittman, który przegrał 
spotkanie z czechem Hechtem 6:3, 3:6, 


W grze podwójnej panów odbyło się 
dokończenie przerwanego poprzedniego 
dnia spowodu ciemności spotkania Tło- 


t $ za i grywce zwyciężył niemiec, zdobywając |czyński, Wittman—Arato, Dresdner. — 
kończył się pewnem zwycięstwem wło- |tem samem tytuł mistrza Europy. 
przed węś-|miec uzyskał i tym razem 4 mtr., 
Normand-|czas gdy szwed musiał aż trzykrotnie 
iński zajął dopiero pi Baz | 
ciński zają ero piąte miejsce w cza u 
3.59,4, Za polokiem na szóstem miej 


Para polska wygrała dzisiaj dwa sety 


pod-|6:2, 6:1, rozstrzygając tem samem całe |6 


spotkanie na swą korzyść. ! 
Z ważniejszych wyników w grze pu 


Wszystko gotowe do meczu 


zpiiRcsarsłcieśo z Niemcem 


Warszawa, 8 września. 
Czynione już są ostatnie przygoto- 
wania do niezwykle ciekawie zapowiada 


jącego się meczu z Niemcami. 


A dniu dzisiejszym ukończone zos- 
sta 
ojska Polskiego. 


si zamiejscowi piłkarze, wyznaczeni do 
reprezentacji. . 
Przyjazd pozostałych 


godzinach porannych, 

Warszawy już przyjechał kapitan 
związkowy p. Kałuża, 
ników niemieckich wraz z kierownikami 
oraz 17 dziennikarzami nastąpi w sobotę 


w godzinach porannych. 
Niemcami opiekować się będzie w 
czasie ich pobytu w stolicy referent 


spraw zagranicznych w PZPN-ie ppłk. 


Glabisz. 


———— 


Dr. MED. 


tel. 143-63. 


Doktór 


tel. 148-62 


6—9 wiecz, w nie- 


Dr. MED. i 
tel. 191-25 


— 0 EM MN 


Dr. med. 


i WEN 


telefon 141-32 


i 


12. CENY 


prace dookoła rozbudowy Stadjo- 

Również w dniu 

ni NE stawili się do stolicy pierw- 
m 


oczekiwany 
jest w piątek wieczór, bądź w sobotę w 


Przyjazd zawod- 


merze. 


„kradli Mieka" 


WOOD 


GODOSOGCOOELOUGOO 
DOKTÓR 


M. Lewinsonowa Wołkowyski 


CHOR. WENERYCZNE | SKÓRNE 
(dla kobiet i dzieci) 


Piotrkowska 86 
front II p., 


Przyjmuje od 1—3 i 4—6 po poł. 
CENY LECZNICOWE. 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ul. Gegielnianą 11 


Telefon 238-02 
Choroby kół = moczopłciowe 
Sk 
Przyjmuje od 8—12 | od 4—9 w nie- 
dziele i święta od 9—1. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


TREPMAN 


' SPECJALISTA CHORÓB WENE- 
| RYCZNYCH, SKÓRNYCH i MOCZO- 
PŁCIOWYCH 
Cegielniana 4 
Telef, 216-90 
Przyjmuje od 8—2 į od 5—9 wiecz. 


w niedziele i święta od 8—1 po poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


P. MERTZ - SZPOLANSHA 


Choroby oczu 
POWRÓCIŁA. 
Przyjm. od 10 i pół—11 i pół i 7—8. 
11. Listopada 32 
tel. 235-06. 
DR. MED. 


kne 
Lub icz PutiaMakow er 


ERYCZNE. 
(Kobiety } dzieci) 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


przyjmuje od 9—11 I od 6—8 w., niedz. 
i święta ad 9—]12-el. 
LECZNICOWE. 


Niemcy zamieszkają w hotelu Bri- 
stol, W sobotę zwiedzać oni będą 
licę i między innemi obejrzą Centralny 
Instytut Wychowania Fizycznego. 

zz 


= 
Bramy Stadjonu Wojska Polskiego 
zamknięte zostaną punktualnie o godz. 
15.45. Publiczność winna więc wcześ- 
niej przybyć na boisko, gdzie odbędzie 
się zresztą przedmecz między juniorka- 
mi Legji a jednym z warszawskich zespo 
łów szkolnych. 
zz 
Piłkarze niemieccy rozbiorą się w 
hotelu Bristol, skąd autokarem udadzą 
się na stadjon. LA 
++ 
Redakcja „Expressu* deleguje na 
mecz z Niemcami specjalnego wysłanni- 
ka, którego sprawozdania, opisy i wra: 
żenia ukażą się w poniedziałkowym nú- 


Matki! DR, MED. 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 


PRZYCHODNIA 


rne. 


med. 


Poirkowska 
tel. 213-66 


PORADNIA 


Dr. MED. 


M. Rubinlichi 


Chor. wewnętrzne 


powrócił 


Gdańska 26, 


Wenerologiczną 


Lekarzy specjalistów 


ZAWADZKA 1, tel. 205-38 


czynna od 9 r. do 10 wiecz. 
Choroby weneryczne — moczopłciowe|Przyjmuje od 8—10 rano I od 5—9 w. 

i skórne. (Porady seksualne), 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cała dobę. Dla pań oddzielna poczekal- 


Porada 3 złote. 


położnictwo i choroby kobiece 


99. 


przyjmuje codzienmie od 
5—8 więcz. 
CENY LECZNICOWE 


| WENEROLOGICZNA 


LECZENIE CHORÓB i 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH | 
Została przeniesiona na ul. 


zioło Sro, HERSZFINKIEL 


Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta- 


s I 0 24 | ZIELONA Sa 


M. Glazer 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNEJII piętro. 


Zachodnia 64, tel. (65-49 


przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 wiecz|manufaktura, firanki Chari, Piotrkow- 
w niedziele i świeta od 10—12 wpol 


jedyńczej panów osiągniętych W piątek 
zanotować jeszcze warto: Friedrich 
(Wegry)—Stalios (Grecja) 6:2, 3:6, 6:3. 


Henkel. (Niemcy)—Petoi (Węgry) 6:4 
10:8. Lund (Niemcy)--Balzso (Węgry) 
8:6, 6:1. 


W rozgrywkach o tarczę naigroź- 
niejszy rywal Tłoczyńskiego — Hecht 
(Czechosłowacja) pokonał węgra Drie- 
tomszkego Il 6:4, 6:3, 6:2. 

W grze podwójnej panów para wę= 
gierska bracia Drjetomszky wyelimino- 
wała parę grecką Stalios, Zachos 6:2, 
6:0, 7:5. 

W grze pojedyńczej pań: Travers 
(Anglja)—Kankovic (Wegry) 8:6, 6:1 i 
Kraus (Austrja)—Tihanyi (Węgry) 6:1, 
SH | 


Nowy kurs gimnastyczny ; 
w Makkabi 
Łódź, 8 września. 


Makabi komunikuje, iż przy sekcji gimuusty” 
cznej organizuje obecnie nowy kurs gimnastycz* 
ny dla pań zarówno zaawansowanych jak i po- 
czątkujących. Zapisy na kurs prayimnje sekre- 
tarjat klubu przy Al. Kościuszki 21 codziennie 


sto-|w godzinach od 19 do 21, 


Wyścig kolarski 


„Expressu llustrowanego* 
na Sląsku 
W przyszłą niedzielę dnia 16 b. m. 


i rozegrany zostanie na Śląsku na dystan- 


sie 108 klm. międzynarodowy wyścig 
kolarski o nagrodę wędrowną redakcji 
„Expressu Ilustrowanego". 

Do wyścigu śląskiego zgłosili się 
czołowi szosowcy polscy z koalicją war 
szawską na czele, Oprócz nagrody wę- 
drownej redakcji „Expressu* ofiarowa- 
no dla uczestników wyścigu przeszło 30 
cennych nagród honorowych. 

Do wyścigu dopuszczeni zostaną 
równięż kolarze niestowarzyszeni, Zgło- 
szenia przyjmuje do dnia 13 b. m. Śląski” 
Związek Kolarski. | 


Dr. J. NADEL 
akuszer- ginekolog. 
ANDRZEJA 4 
TELEFON 228.92 


przyjm. od 10—12 | od 4—8 w. 
DR. MED. 


L. NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32. rel. 2138-18 


W niedz. ! świeta od 9—12 w not 


Ignacy MARGOLIS 


okulista o) 
przeprowadził się 
i przyimuje obecnie 


MORAWSKI, WLI 
02 LECZNICA 


prywatna ze stałemi łóżkami 
D-ra Z. RAKOWSKIEGO 
dla chorych na 


Uszy, mos i gardło 
Piotrkowska 67. Tel. 127-81 
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niskiej, Narutowicza 21 prawa oficyna 
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Grunt to humor 


Ferdek i Merdek zalewają robaka Ósma ko- 
lejka już poszła. Przy dziewiątej Ferdek po- 
włada: „Stop!“ 

— Dlaczego nie chcesz popić z przy.. przy” 
iacielem — pyta obrażony Merdek. 

— Bo widzisz — tłumaczy mu Ferdek. — 
Lekarz kazał mi pić tylko dwa kieliszki dzien- 
nie. Anti kropli więcej!... 

— A przecie już osiem wypiłeś!,.. 

— Tak, bo potem poszedłem do drugiego 
lekarza, to on mi też pozwolił wypić dwa kie- 
liszki, to fuż mlałem cztery, dwaj następni le- 
karze też pozwolili po dwa, to Już miałem osiem, 
a więcej pieniędzy na lekarzy już mi nie stare 
Czył0:,+, 


8 


= 

Kac spotyka Kotka, 

— Panie Kotek, co to ma znaczyć? — dzi- 
wi się Kac. — Czy pan już zapomniał, że przed 
czterema tygodniami pożyczyłem panu 100 zło- 
tých? 

— Dlaczego miałbym zapomnieć?,, — od- 
powiada Kotek.—Wręcz przeciwnie!.. Niech mi 
pan wierzy, panie Kac, że ta chwila należeć bę- 
dzie zawsze do najpiękniejszych wspomnień w 
mojem życiu!» 

s 

Pan Dorobklewicz zbogacił się ostatnio na 
iakichś brudnych kombinacjach. Dawniej był 
kupcem, dziś nic nie robl. Całemi dniami wyle- 
guje się ma kanapie; pali najdroższe cygara, 
ubiera się luksusowo. Nie trzeba chyba doda- 
wać, że tak samo próżnują wszyscy domowni- 
cy w mieszkaniu pana Dorobklewicza. 

Ostatnio pan Dorobklewicz kupił soblę ko- 
ta. Ślicznego, czarnego kota. 

Następnego dnia służąca powlada do pana 
domu: 

— Proszę pana, ten kot, zdaje się, wcale 
myszy mnie łapie», 

Na to pan Dorobklewicz z oburzeniem: 

— A dlaczego on ma łapać?... Mój kot te- 
go nie potrzebuje. 

«że 

Panl Ciupalska ma mową służącą. Nazywa 
się Kazia. Dobra dziewczyna, tylko oleju za ma- 
ło ma w głowie. I ciągle maszynkę gazową 
pali. Pani Ciupalska upomina jąto ==: 

— Kaziu, pamiętaj, oszczędzaj gaz!.. 

A Kazia na tot 

— No, dobrze, proszę pani.. Już będę 
oszczędzała.. Ale strasznie cłekawa jestem co 
też pani z tym zaoszczędzonym gazem zrobil.» 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


TAJEMNICZY 


Henryk tego wieczoru przyszedł do 
domu znacznie wcześniej, niż zwykle. 

Żony nie zastał. Nie było w tem właś 
ciwie nic dziwnego. Nie spodziewała się 
że on tak wcześnie wróci z pracy, więc 
zapewne odwiedziła którąś ze znajo- 
mych, lub też czyniła na mieście zaku- 


ść Ale Henrykowi wydało się to trochę 
podejrzane. 

— Kto wie — pomyślał — czy jej nie 
ozostawiam zbyt wielkiej swobody? 
oże korzysta z wolnego czasu i spoty- 

ka się z mężczyznami? W dzisiejszych 
czasach przecież wszystko jest możliwe. 
Jeśli ja mam przyjaciółkę, to i ona mo- 
że mieć amanta, mimo iż jest skromniut- 
ka i udaje niewiniątko, | 

Przechadzając się po pokojach, zna- 
lazł się w sypialni, í 

Sięgnął do szuflady, w której żona 
przechowywała listy oraz rozmaite drob 
biezgi. 

— Trzeba wszystko zbadać — posta 
nowił. — Czasami jakaś karteczka czy 
liscik moga mi dać konkretne dowody. 
Wprawdzie Elżbieta wywiera wrażenie 
najuczciwszej kobiety pod słońcem, ale 
jednak... i 

Przeglądając rozmaite „drobiazgi, na- 
trafił na kartkę papieru, na której wid- 
niały następujące słowa: 

— Allan. 13488. 

— A więc jednak: — krzyknął. — 
Elżbieta ma kochanka! A ja jej tak wie- 
rzyłem Allan! Widocznie cudzoziemiec, 
najpewniej bogaty amerykanin! Bardzo 
dobrze się składa, że mam również nu- 


Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republi! 


Za wydawcę i druk.: Wy dawnictwo „Repin! ku: 


1934 


W, nadchodzącą niedzielę we Włoszech 
dowe. Uczestnicy wyścigów 


CEXSREŚSS 


Przed wielkiemi wyścigami samochodowemi `. | WIECZNY ZEGAR. , 


odbędą się wielkie wyścigi samocho- 
już trenuią na torze. 


Qbchód zwycięstwa turków nad grekami 


W Konstantynopolu obchodzono 
kiej nad grekami pod Dumlupinar. W uroczystościach wzięła udział szkoła oii- | niemieckiej, 


cerska. 


uroczy ście rocznicę zwycięstwa armii turec- 


AMERYKANIN 


mer jego telefonu! Jutro wszystko wy- 
jaśnię. 

Henryk schował karteczkę do kie- 
szeni, 

W tej chwili rozległ się dzwonek. 

To wróciła Elżbieta. 

Henryk nie dał jej znać po sobie, że 
wykrył tajemnicę,  Przywitał się z nią 
czule, nie spytał nawet, gdzie była i za- 
żądał kolacji. 

Gdy. zasiedli przy stole. Elżbieta spy 
tała>go, dlaczego tak wcześnie wrócił. 
Wyjaśnił jej, że dyrektor biura polecił 
mu by załatwił na mieście parę spraw, 
a ponieważ udało mu się szybko spełnić 
jego polecenie, więc wrócił do domu. 

Po kolacji, jak zwykle, wyszedł na 
miasto, tłumacząc «się, że ma ważne po- 
siedzenie. W rzeczywistości oczywiście 
poszedł do przyjaciółki. i 

Dziwnym trafem i jej nie zastał w do 
mu. 
Posiadając. zapasowy klucz, wszedł 
do mieszkania, zapalił światło i począł 
przeglądać ilustrowane pisma, leżące na 
stole, 

— A może i ona mnie zdradza? — 
pomyślał nagle. — Trzeba i tu przepro- 
wadzić kontrolę. 

Zaczął od toaletki, 

W szufladach znalazł cały stos li- 
stów, które pisał w ostatnich czasach da 
przyjaciółki. Ale prócz tych listów le- 
żała również karteczka z napisem: 

Allan 13488. 

— A więc i ona! — krzyknął prze- 
raźliwym głosem. — Znów ten sam Al- 
lan! To jest doprawdy straszne. Nie mam 


Sp z 


odp 


już ani żony ani przyjaciółki, 
Zdrada ka 
ła z równowagi, niż żony. 
Henryk natychmiast opuścił zacisz- 
ne gniazdko. Postanowił nawet nie cze- 
kać na przyjaciółkę. Bał się, że gdy ją 
zobaczy, nie potrafi zapanować nad swe 
mi nerwami i krwawo się z nią rozpra- 


wi. ” 

' Dokąd pójść? Oczywiście nie do do- 
mu. Przecież do żony już również nie 
może mieć żadnego zaufania, 

Pozostała mu tylko knajpa. 

Udał się do jednego z lokali, w któ- 
rym dawniej dość często przesiadywał. 
Zamówił koniak i zakąski. Postanowił 
pić do rana. Musiał przecież zalać roba- 
ka. 

Po godzinie, gdy już był pod gazem, 
zauważył na sali jednego ze swych przy 
jaciół, Wiktora. 

— Chodź do mnie, Wiktorku — za- 
wołał obejmując go czule. — Piję dziś, 
bo mam wielkie zmartwienie. Przysiądź 
się do mnie, w dwójkę będzie nam raź- 
niej. 

— Z największą przyjemnością — od 
parł mu Wiktor, który już również był 
pijany. I ja dziś zalewam robaka. 

Gdy wspólnie opróźnili jeszcze jed- 
ną butelkę koniaku, Henryk począł się 
zwierzać przyjacielowi. 

— Straciłem wiarę w kobiety — opo 
wiadał mu. — Dowiedziałem się dziś, 
że żona i przyjaciółka mnie zdradzają. 
Najdziwniejsze, że mają wspólnego ko- 
chanka. 

— Wyobraź sobie, że i fa pie z te- 
go samego powodu — odparł mu Wiktor. 
Nie mam wprawdzie przyjaciółki. bo mi 
żona w zupełności wystarczała, ale teraz 
będę musiał szukać innej. Przekonałem 
się bowiem, że ona mnie zdradza. 

— A więc znaczy to, że obaj jesteśmy 
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Pewien szwajcarski zegarmistrz skot- 
struował zegar, który idzie stale, nie 
zatrzymując się, bez nakręcania. 
EBATTPNI DK TERORY EEN o 


Z MIĘDZYNARODOWEGO TURNIEJU 
LOTNICZEGO. 


A a 


ZES 


Na zdjęciu pilot niemiecki Bayer, jeden 

z naiwybitniejszych członków ekipy 

w czasie próby startu nad 
bramką. 


rogaczami — uśmiechnął się kwaśno 


chanki bardziej go wytrąci |Henryk. — Mój rywal nazywa się Allan. 


Widocznie jakiś amerykanin. 

— Allan? — wrzasnął Wiktor, ude- 
rzając pięścią w stół. — Ależ kochanek 
mojej żony również tak samo się nazy- 
wa. Mam tu karteczkę z jeśo numerem 
telefonu, którą znalazłem w bieliźniarce. 

Henryk sprawdził numer. Tak, ten 
sam telefon, . 

Przyjaciele rzucili się w objęcia. * 

— Mamy wspólnego wroga, — wołał 
Henryk. — Ten łotr uwiódł aż trzy ko- 
biety, Ale on nas popamięta. Jutro u- 
stalimy jego adres, i razem się z nim roz 
prawimy, 

Libacja przeciągnęła się do drugiej 
po północy. 

Gdy Henryk wrócił do domu, Elżbie 
ta już spała. Położył się cicho do łóżka 
i nie obudził jej. 

Nazajutrz przy obiedzie Elżbieta by- 
ła w doskonałym nastroju. 


Powiedz mi mężulku, — powiedziała 
— czy nie uważasz, że ostatnio bardzo 
zeszczuplałam ? i 

— Nie zauważyłem — odpowiedział 


śroźnie marszcząc brwi. 

Cóż go to mogło teraz obchodzić? 
Przecież Elżbieta z vewnością nie jemu 
chciała się przypodobać, ale temu łotro- 
wW. 

— A wiesz mężusiu, — kontynuowała 
dalej — że wszvscy mówią, iż bardzo 
wyzgrabniałam, Od dwuch tygodni sto- 
suje nowy preparat. Nazywa sie on 
„Allan 13488". To jest znakomite lekar 
stwo. Wszystkie moje znajome je używa 
ją. 

Henrykowi rozjaśniła się twarz. 
Tajemniczy amerykanin to... zwykły 
preparat leczniczy. A on chciał dziś Al- 
lana zastrzelić D. 
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